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pocztowe 
lub 7 zŁ 

P R E : 
r a n l e m ^ l ł n S M b 9 HnłSnWr. „Echa 
2 zł 10 gT. Odnoszenie do domów 40 gr. 
O d ' dnia 1 stycznia 1933 r. prenume 
rata zamjejscowa z przesyłka 

3,50 miesięcznie 

:k 
••Sil 
Traiai "iarówAl łj Mh 

rzuconych, rei Rok XIV Nr. 92 Łódź sobota 2 kwietnia 1938 r. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 
Przed tekstem t j . 1-sza strona 40 gr 
ia w. m-m 1 lam. str: 5 l am: w tekście 
40 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr: za wy­

raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.30 gr., dla 

bezrobot. 1 z l . Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zl. 
'cny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droższe. 
!A l W. mm. w 1 lamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa uiszczona gotówka. 

B E Z O W O C N E K O N T R A T A K I 

LERIDA w STALOWYM PIERŚCIENIU 
Powstańcy U wrót miasta Biescas. 

B A R C E L O N A 2 4 . Of ic ja lny k o - # atakuje gwa ł t own ie nasze pozycje. N a i o w o c n y c h kon t ra taków. Oddz ia ły l eg ion i -
munikat- N a froncie wschodn im n i e p r z y - l ° ł u d n ' e od L e r i d y ewakuowa l i śmy m ie j - s tów zajęły mie jscowości Arrens de Lledo 
i?cic! bombardu je w dalszym ciągu L e r i d ę | c o w o ś ć M o n r o y o . N a odcinku A lco r i za L ledo de ya lde r rob res i przecię ły drogę, 

— • — • przeprowadz i ły wo jska rządowe uwieńczo w iodącą w k ierunku pó łnocnym do Bon ica. 
py powodzeniem kontratak. N a odc inku l lnne oddz ia ły zajęły w p row inc j i T a r r a g o -

' 1 ' —' ' ' ~ • r-> _ i-1 _ j r» 1 . _ 1 

Konfekcję C H U Z E Ć C J I A Ń S K I 

TŁS: w* ODZIEŻOWY 
poleca: Łódź, 1 I-go Listopoda 20,teł. 120-12 

Duży 
wybór 

Niskie 
ceny 

Powrót Legionu Austriackiego do swe] ojczyzny 

Plebiscytowa plakiet 
z podobizna kanclerza Rzeszy. 

Lbanades t rwa ją 
Ftowne w a l k i . 

w dalszym ciągu gwa ł -

Ukazała się na terenie Rzeszy N iemi^ , e J 
specjalna plakieta z podobizną k a n r ^ a 

Hitlera, wydana z okazji o g ó m o - n t e m F ^ 
eo plebiscytu, wyznaczonego na 

10 kwietnia. 

A K C J A L O T N I C Z A . 
B I L B A O , 2 . 4 . — L o t n i c y powstańczy 

bombardowa l i ob jek ty wo j skowe w Castel 
lon , To r tosa , Tar ragona i Ba lagucr . W y ­
rządzone szkody są znaczne. 

K R Ą Ż O W N I K B R Y T Y J S K I W B A R C E ­
L O N I E . 

L O N D Y N , 2. 4 . — Z Barce lony dono­
szą, że do tamtejszego por tu wejdz ie dziś 
b ry ty j sk i k rążown i k „ R c p u l s e " , celem za­
brania obywate l i b ry t y j sk i ch , k tó rzy przed 
dwoma tygodn iami odmów i l i opuszczenia 
miasta na pokładzie k rążown ika „ B e n e l o -

P e " -
S A L A M A N K A , 2. 4. — K o m u n i k a t po 

wstańczy kwa te ry g łówne j donos i : N a fron 
cie aragońsk im zajęło p rawe skrzyd ło na 
szych wo j sk mie jscowośc i M o n r o y o i R o r -
re dc A r c a oraz dwa niezmiernie ze s t ra ­
tegicznego punk tu widzen ia ważne pasma 
górskie. 

^ ^ i e p r z y j a c i e ^ « e j ^ 

nc mie jscowości Pob la de Pasakica, \ "a l 
dejorda-n i A rgu i sa l . W p r o w i n c j i Ler i la 
zajęl iśmy wszystk ie wyn ios łośc i otaczają­
ce miasto i przecię l iśmy drogę, w iodącą z 
Len idy do M o n z o n . N a odc inku Ze jd i n o b ­
sadzi l iśmy Cast i l jo i Binefar . Nasze lewe 
skrzyd ło zajęło na zachód od drog i do Bies 
cas szereg bardzo ważnych pozycy j oraz 
mie jscowośc i Acumuer, Azun , Osa de So-
bremonte i Escuer. N a wsc l i ód od tej sa-
tnej d rog i zaję l iśmy Susin i Casbas de ja­
ga . Na odcinku Va l lano odpar l i śmy w s z y 
stkie atak i nieprzyjacielskie i zaję l iśmy i 
w s i . Na froncie Guadala jar ra nieprzyjacie 
p róbowa ł kon t ra takować , został jednak i 
ciężk imi s t ratami odpar ty . W późnych go ­
dzinach w ieczornych radio Nat iona l don io ­
sło, że wo jska powstańcze znajdują się u 
w r ó t miasta Biescas, podpalonego przez 
cofające się oddz ia ły rządowe. 

Uroczyste nanoicnsiwa w miastach • 
wcielonych do woj. poznańskiego. 

Wczoraj przybyła do Wiednia brygada Legionu Austriackiego, w skład której wcho­
dzą uchodźcy polityczni z Austrii z okresu ostatnich lat. Ludność zgotowała bryga­
dzie entuzjastyczne powitanie. Na zdjęciu: poczty sztandarowe Legionu Austriackiego. 

P O Z N A Ń , 2.4. — W dit iu 1 -Aietnia,! 
jnlto-**-ttniu wcie lenia nowych p t f i a tów 
w skład wo jewódz twa poznańskiem odbv 
ly się w rannych.godz inach u r o c / ^ e na­
bożeństwa w miaSfach' p ó W i a t o w f ^ r w c i e 
lonych do w o j . poznańskiego, ,'a l a M ę p n j c 

uroczyste zebrania, na k tó r ych zo* a ' y w y 
głoszone przemówienia, podk 
nioolość tego faktu historycztu 

Eltiziaslnzie 
clo. 

W O J E W O D O W I E O D W I E D Z A W C I E ­
L O N E P O W I A T Y . 

W A R S Z A W A , 2.4. — W o j e w o d o w i e 
poznański Maruszewsk i oraz pomorsk i Racz 
k iewicz odwiedzą już w najbl iższym czasie 
nowowcia lone pow ia ty w skład nowych 
swoich wo jewódz tw . W związku z tym, w 
powia tach .tych odbędą się odpowiednie 
"soczystości . • . 

1 5 k w i e t n i a z a l u d n i s i ą o s i e d l e 

olbrzymiej huty w Stalowe) Woli. 
nowy ośrodek przemysłowy ruszy całą parą 

ie nu. 
w por^e w Filadelfii. 

S A N D O M I E R Z , 1. 4. — Punktem środ 
k o w y m nowego okręgu przemys łowego, je 
g.o na jważnie jszym zakładem gospodar­
czym, jego sercem i mózgiem jest bez­
sprzecznie Sta lowa W o l a , g igantycznych 
rozmia rów nowa huta żelazna, rosnąca w 
b łyskaw icznym tempie z amerykańsk im 

rozmachem w lasach sosnowych puszczy 
sandomiersk ie j , między Rozwadowem a N i 
skiem, w odległości cko lo 35 km od San­
domierza na przestrzeni oko ło 40 ha, d la 
p rodukowan ia najszlachetniejszych stal i 
przeznaczona. 

Jakaż o lb rzymia różnica w Sta lowej 

Czy dojdzie do wyborów samorządowych 

w miastach czechosłowackich ? 

Durmistrzowi 
3iirmistfz 

F I L A D E L F I A , 2 . 4 . " — DoM" Fi>2-
i k l f i wczora j p r zyby ł po raz pieszy m . ' s . 
„ P i ł s u d s k i " entuzjastycznie v / a ny przez 
30.000 Po laków z Fi ladel f i i i j / ych miast. 

Na uroczystość p r zyby l i x ( / " l c z radcy 
ambasady polsk ie j w W . a s z y r f 0 , 1 ' e W a ń ­
kowicz i Żó ł towsk i , powi tan i / d o k u przez 
burmistrza miasta W i l sona . 

Po przemówien iach kapif* M ' < s " P i ł ­
sudsk i " Knoetgen, wręczy 
W i l sonow i polską f lagę, za 
kapi tanowi f lagę amerykańsf- _ 

W południe kpt. Knoetg^ z l o ż > ' f w i e | i -
ce ustóp pomnika W a s z y n f ) n a o r a z P°d 
por t retami Kościuszki i Pu fk iego . 

Wieczorem odby ł się n j ? , a t l { U bankiet 
na cześć ambasadora Po to< ' i c £ 0 , 

W ciągu dnia zwiedz i ! s f a t e k 15.000 
osób. 

M S „ B A T O R Y " VV . t c A JUTRO 

Z G 0 E T E B C ' G U -
G D Y N I A , 2.4. — tydniu jut rzejszym 

oczekiwany j e s t w porer gdyńsk im m's 

JOE £ J> UI S 
znokautował Thomasa. 

C H I C A G O , 2.4. —Mecz bokserski o 
championat wagi ciężej pomiędzy obec­
nym mistrzem świata 3 e Louisem, a Har­
ry Thomasem z a k o ń c / S 'C porażką T h o ­
masa, k tó ry został łfMłrtnwany w 5-ej 
rundzie. Program spękania p rzew idywa ł 
15 rund. 

Batory k tó ry W r a c a 2 e s 

borgt., gdzie p r z e b y w i ł k i l ka dni dla p z -
prowadzenia drobnego remontu p 0 r e j ­
sach z imowych. M/S „ B a t o r y " pozostaje 
w Gdyn i jeszcze 3 dn i , t j . do 6 b m . w któ 
rym to dniu po załadowaniu pasażerów 
i towaru odp ływa w swó j normalny rejs 'o 
Nowego Yorku . 

„TOALETA W I O S E N N A " S T A T K Ó W . ŻEGLUGI PRZYBRZEŻNEJ. 
G D Y N I A , 2.4. — W związku ze zbliża 

jącym się sezonem letnim rozpocznie już 
wkrótce Żegluga Polska zwiększoną ilość 
re jsów statków Żeglug i Przybrzeżnej . Już 
bowiem w kwie tn iu przybyć mają do G d y ­
ni p ierwsze wyc ieczk i szkolne, k tóre jak 
wiadomo, w p ie rwszym rzędzie odbywa ją 
podróż na półwysep Helsk i , co dla wszyst 
k ich wyc ieczkow iczów jest największą 
atrakcją. 

O d 1-go maja rozpoczną się stałe rejsy 
l iczniejsze na Hel , a od 15-?o czerwca we j 
dzie w życie letni w i e l k i rozkład jazdy stat 
k ó w Żeg lug i Przybrzeżnej . 

D o tej pory statki „ G d y n i a " , „Gdańsk ' 
i „ J a d w i g a " spoczywały na swych leżach 
z imowych w basenie j a c h t o w y m . W o b e : 
p rzew idywanych wycieczek na kwiecień w 
dniu wczora jszym statki „ G d a ń s k " i „ Ja ­
d w i g a " odp łynę ły do doku w Stoczni Gdań 
skiej d la przeprowadzenia toalety wiosen 
nej, doprowadzenia s tatków do pełnego pa 
rządku, oczyszczenia i odmalowania dna 
po czym staną już do pracy na cały okres 
letn i . 

P R A G A , 2. 4 . — Pisma nie wyk lucza ją , 
że jeszcze w roku b ieżącym mog łoby dojść 
do w y b o r ó w samorządowych w Czcchoslo 
wac j i , k tóre jak w iadomo zostały w roku 
ub ieg łym odłożone. Zasadniczym 

Kiedy runą słomiane wiechy? 
A K T U A L N A KONFERENCJA W WILNIE* 

W I L N O , 2.4. — W lokalu " 
zby Przemys łowo-Hand lowe j 

tern p rzec iwko w y b o r o m w roku b ieżącym 
by ło , że jest to 20-lecic istnienia państwa 
i chciano w tym roku uniknąć wa l k p o l i ­
tycznych. Jak w iadomo, w y b o r ó w katego­
rycznie domaga się par t ia Henlc ina. 

Wi leńsk ie j 
odbyła się 

konferencja, poświęcona omówien iu zaga­
dnień, jakie w inny wyn iknąć z nawiązania 
stosunków gospodarczych między Polską 
a L i twą . Zagadnienie to AV wycze rpu jącym 
referacie drob iazgowo zanal izował dy rek­
tor Wi leńsk ie j Izby Przemys łowo-Hand lo ­
we j inż. Barański , poświęcając wie le u w r i -
g i kwest iom t ranzytu, eksportu i impor tu 
towarów, tu rys tyk i i innym aktua lnym za­
gadnieniom gospodarczym Polski i L i t w y . 

Po referacie dyr . Barańskiego w y w i ą ­
zała się bardzo ożywiona dyskusja. Z g i -
dnie stwierdzono obopólną korzyść, jaka 
płynie z nawiązania stosunków między dwo 
ma sąsiadującymi pańs twami . 

W konferencj i udzia ł wz ię l i p rzeds tawi ­
ciele samorządów gospodarczych, kup i 

c twa, przemysłu oraz w ogóle reprezentan 
ci sfer gospodarczych w nr ̂ ze rszym tego 
słowa znaczeniu. 

„ M Y " P R Z E M O C Ą JESTEŚMY 
Z M U S Z E N I . . . 

W I L N O , 2.4. — Tygodn i k żydows ' \ ! , 
wydawany w Kownie w języku l i tewskir . i 
„ A p ż w a ł g a " poświęca ar tyku ł ws tępny sto 
simkom po lsko- l i tewsk im pisząc m. i n . : 

„ P o 18- lctnim braku stosunków z P o l ­
ską przemocą jesteśmy zmuszeni do nawią 
zania z nią stosunków' dyp lomatycznych o-
raz innych. Nawiązu jemy ctosunki i nie j e ­
steśmy pewn i , czy nasz partner nie zamy­
śla o nowych aktach gwa ł tu . Wręcz prze­
c iwnie, przeszłość nasza budzi w nas myśl i 
całk iem inne.. . " 

Tak piszą żydzi w L i tw ie 

506 kobiet i 215 mężczyzn 
wyjedzie na robolu polne do Niemiec 

W I E L U Ń , 2.4 — W dniach 30 i 31 mar 
ca rb . odbywa ła się dalsza rekrutacja ro­
bo tn i ków ro lnych na wy jazd na roboty po l ­
ne w Niemczech. 

W ciągu dwudn iowe j rekrutacj i zakwa­
l i f i kowanych zostało na wyjazd ogółem 
821 robotn ików pici obojga. W tej l iczbie 

l 5 0 6 kobiet i 216 mężczyzn. 

K I N O 

Dziś o g. 1 2 , 2 

PORANKI 

Bornba śmiechu i humoru ! ! ! 

(tny od 

Kroi komików eolskich S t a n i s ł a w S i e l a ń s h i 
oraz GRÓSSÓVVNA ORW1D. CHMURKO W SKA. GRABOWSKI . SKONIECZNY 

najnowszej arcywesołe} 
komedii n. t . 

>RWID, CHMURKOWSKA. GRABOWSKI . b K u m c i ^ i N r 

SZCZĘŚLIWA 13-tka 

W o l i pomiędzy paździerńikicrrf ub. roku a 
dniem dz is ie jszym! Obecnie po dalszych 5 
miesiącach S ta lowa W o l a rozrosła się w 
dalszym ciągu z n iebywa łym rozmachem. 

Dz is ia j w S ła lowe j W o l i stoją już go­
towe i uruchomione potężne warsz ta ty me 
chaniczne i pracują normaln ie. Go towe są 
już wszystk ie magazyny i paw i l ony h u t n i ­
cze, jak modelarn ia , s to larnie, hu r t own ia , 
kuźnia, na ukończeniu są o lb rzymia s ta lo -
wn ia i w a l c o w n i a . 

W y b u d o w a n o też w lesie obok h u t y 
szpi ta l Ubezpieczaln i z pracown ią lekar ­
ską i mieszkaniem d la lekarza. W bieżą­
cym roku rozpoczętą również będzie w są 
siedztwie hu ty budowa szpi ta la na 800 ł ó ­
żek. 

W ostatnich dniach na terenach nad 
Sanem rozpoczęto budować fundamenty 
pod o lbrzymią e lek t rownię , do tychczaso­
wa bowiem e lekt rownia jest tam p r o w i z o ­
ryczną. W dniu 15 kw ie tn ia br . go towe bę 
dą i oddane do użytku pierwsze par t je o 
siedl i : robotn iczego i urzędniczego, w oko 
l icach huty budowanych . Począ tkowo 300 
rodzin znajdzie już w kw ie tn iu w n o w i u ­
teńkich nowych blokach pomieszczenie. W 
całości zaś w tych osiedlach zamieszka* 
800 rodzin robotn iczych i 400 u rzędn i ­
czych. 

W jesieni br. Sta lowa W o l a ruszy ca­
łą parą. 

Jak w iadomo , Sta lowa W o l a p r o d u k o ­
wać będzie przede wszys tk im najsz lachet­
niejszą stal w Polsce, k tóre j zapot rzebo­
wanie dzisiaj jest w każdej dziedzinie prze 
mys lu wpros t o lbrzymie i niezbędne. 

Produkc ja ta ściągnie n iewątp l iw ie w 
sąsiedztwo hu ty pok rewny drobny p rze ­
mysł , małe fab ryk i przetwórcze, mniejsze 
od lewnie i t .d. , co w dalszym ciągu j a ­
szcze ożyw i i uprzemys łowi ubogie do­
tąd i zamarłe okol ice. 

U B E Z P I E C Z A L N I E S P O Ł E C Z N E W C O P 
P O Z N A Ń , 2. 4 . — Na stanowisko ko­

misarza organizacyjnego Ubezpieczaln i 
Społecznych w Cent ra lnym Okręgu Prze ­
m y s ł o w y m powo łany został naczelny l e ­
karz Ubezpieczaln i Społecznej w Pozna­
n iu , dr Erazm W i e r z b i c k i . 

D r W i e r z b i c k i , k tórego praca w COP 
przepowiedz iana jest na okres pół roczny, 
obją ł już swe s tanowisko . 

Dolar 5.271, 
dolary po 5.27 i 

27, f rank i s zwa j ­
carskie 121,25, f rank i francuskie 16.01, l i ­
ry włosk ie 22.70 

Bank Polsk i notował 
pół , funty szter l ingi 
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DZIŚ I D N I N A S T Ę P N Y C H ! potężnego miłosnego d r a m a t u szpiegowskiego p.t. 

S Z E F W Y W I A D U 
W r. gł. C O N R A D V E I D T i czarująca V I V I A N L E I G H ' 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 

Poprawa pogody-
Stan p o g o d y w L o d z i . 

ŁÓDŹ, dnia 2 kwietnia. — Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 6 sto 
pni powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj­
niższa temperatura wynosiła plus 3 stopnie. Ci 
śnienie barometryczne wzrosło do 751 milime­
trów. Zapowiedź dalszej poprawy pogody. 

Wia t ry z kierunków zachodnich. 

RZY ZAGRODY W PŁON EMACH 
Wieśniaczka uległa dotkl iwemu poparzeń u. 

WiELUS' , 2.4. — W e wsi B ron ików, 
Wielunia w zagrodzie Józefa Synowca 

ybuchł groźny pożar, który następnie 
przerzucił się na sąsiednie zabudowania na 
eżące do Antoniego Synowca i dom Maria-i 
y Synowiec. 

Ogółem spłonęły zupełnie zabudowania 
rzeeh zagród jak domy mieszkalne, obory, 
todoły i chlewy oraz narzędzia rolnicze, 

zboże, pasza i inwentarz żywy . 
W czasie ratowania doby tku z płoną­

cych zabudowań, do tk l iwych poparzeń 
twarzy, rąk i pleców doznała 14-lefnia S'a 
nisława Synov*cówna, którą przewieziono 
do szpitala W . W . Św. w Wie lun iu . 

Straty wyn ik łe z pożaru dość znaczne. 
Przyczyną wybuchu pożaru by ło zapalenie 
się sadzy w przewodzie kom inowym. 

Nauczyciel znieważony przez 4 kolegów 
Echa wiecu Z.ALP. 

Proces o nadużycia 

rzecitw wiceburmistrzowi m. Jarocina. 
JAROCIN, 2.4 — W Jr . . : in ie ( W i k o • 

ozpoezął się ciekawy proces przeciw byłe-
u kierownikowi Miejskich Zakładów Si-

y, światła i Wodociągów, Franciszkowi 
aworskiemu, i wiceburmistrzowi mias'a 

Jarocina — Antoniemu świej-kowskiemu, 
oskarżonym o popełnienie szeregu nadużyć 
dla korzyści materialnych. 

Na rozprawę powołano 26-ciu ś w i a i -
ków. 

Tragiczne zwiedzanie młyna 
NIEOSTROŻNA DZIEWCZYN** 

C Z Ę S T O C H O W A , 2. 4. — Kiedy nau­
czyciel szkoły powszechnej przy ul. W a ­
szyngtona p. Marian świecki opuszczał 
gmach szkolny po ukończeniu pracy, zbli 
żyli się do p. świeckiego czterej widocz­
nie oczekujący nań przy furtce panowie i 
zapytali, jak się nazywa i czy on jest au 
torem artykułu, omawiającym niedzielny 
wiec nauczycielstwa, zwołany przez preze 
sów Miejskiego i Powiatowego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Otrzymawszy 
odpowiedź twierdzącą, jeden z czterech 
mężczyzn dopuścił się czynnego znieważę 
nia p. świeckiego. 

Udział w tej niezwykłej napaści wzię­
l i : prezes Z N P i kierownik szkoły powsz. 
przy ul. Narutowicza p. Ruciński, nauczy 

szkół powszechnych 

pp. kierownik Stępień, Klimczak i Skurcz i 
ski. 

Znieważony p. Świecki, uznając tę bez 
przykładną napaść w czterech na jednego 
za czyn poniżej godności skierował spra vę 
na drogę sądową. 

Trzeba wyjaśnić, że niedzielny wiec 
członków Związku odbył się . pod hasłem 
„walki z duchowieństwem", jak to ogłosił 
na wiecu jeden z podpisanych na ulot:e 
prezesów, mianowicie kierownik szkoły 
Gnaszynie, p. Jędrusik, w związku z opu ;"! 
kowanym w „Gońcu Częstoch.", „Glosom 
z Jasnej Góry" nazywający w swej prze­
mowie wiecowej duchowieństwo szkodni 
kami na rodu i państwa, zaś p. Świecki v 
swoim artykule omaw ;ając wiec, przeciw­
stawił się tego rodzaju tendencjom i po!ę 
pił je w łonie Z.N.P. 

v 

W I E L U Ń , 2.4. — W młynie St. Pilar-
kiego we wsi Krupka, pow. wielui.:kieg-> 
ydarzył się nieszczęśliwy wypadek, kró-

emu uległa 16-letnia Leokadia Szczęsia, 
zam. we wsi Piaski, gm. Chotynin. L. 
"zczęsna, która przyniosła do młyna kola-
: j | dla swego wujka zwiedzając młyn, na 

skutek własnej nieostrożności pochwyco­
na została za sukienkę przez pas transmisyj 
ny. Skutki tego okazały się straszne, gdyz 
dziewczyna kilkakrotnie została uderzona 

o podłogę i belki doznając groźnych o-
braźeń. 

Stan nieszczęśliwej, beznadziejny. 

Duże szkody wyrządziła w.chura 
ŁODZI I MA TEH.CNIE WOJffiWOt»XT«TA 

ŁÓDŹ, 2. 4. — Wrzorajsza wichura, sza-
ąca nad Lcdzią i jej okolicą, wyrządziła 

poro szkód. W pierwszym rzędzie ucierpią 
y płoty szczególnie na przedmieściach Po-
ladto wiatr zerwał niezliczona liczbę anten 
na dachach. Notowane sa również wypadki 
zerwani* szyldów sklepowych oraz wypad-

ift ia szyb okiennych wskutek gwałtownego 
.iatru. Cięższy wypadek skaleczenia zano-
5wa.no we wsi Sikawa ped Łodzią, gdzie 
ćrwany dach spadł na kobietę. Lżejszych 

skaleczeń i obrażeń ciała zanotowano w mie 
:ie kilkanaście. 
O sile wiatru świadczy fakt złamania ko­

narów wielkiej topoli przy ul' Skorupki. 
Uszkodzone drzewo zabezpieczyła straż po­
żarna przed możliwością spowodowania wy 
padków z ludźmi. 

W późnych Rodzinach wieczornych siła 
wiatru znacznie osłabła. Dziś rano wiatr był 
jeszcze porywisty, ale nie miał już charakte­
ru burzy. 

HURAGAN NAD P I O T R K O W E M . 
PIOTRKÓW, 2. 4. — W ub. czwartek l 

piątek nad Piotrkowem szalała straszna w l -
hura połąc/ona ze słota. Wicher był tak sil­

i ł ludzie musieli kryć sic po domach. 
Skutki wichury sa straszne. Powyrywa­

ne drzewa z pniami w wielu miejscach zata­
mowały ruch kołowy, pozrywane zostały da-

ciele miejscowych 

Czy dzisiejsza konferencja 

zlikwiduje strajk u Haeblera? 
ł o n * . 2 • - Wcror. j odbyli .Ie w Okr f go- dnienia stanowiska co do rozpoczęcia akcji 

m l m & k r * * K5»sZl * * * * * « W • fajkowej, t e r m i n je) postanowiono uzależ-
7i ,Xri. nkł7du . M o r o w a d l . m.l.rzy. - nić od wyników osta ecznych rozmów polu-

1 bownych na terenie inspekcji pracy. Ostat­
nia tego rodzaju konferencja odbędzie się już Obrady nie doprowadziły do likwidacji utargu, 

wobec dużych rozbieżności w propozyrj.ch obu 
•tron. W związku z tym strony praeprowadzę bez-
i u dnie rokowania, na któryrh uzgodnione io»ta. 
na. warunki umowy zbiorowej. 

Termin podpisania układu Inspektor prary wy­
znaczył wobec tego n . dileń 11 kwietni.. 

n y , 

JYCIE ZGIERZA 
ZAKOŃCZENIE MlSj i ś\V. 

Cały ubiegły tydzień odbywały się w ko­
ściele parafialnym w Zgierzu renowacje M i ­
sji Św., jakie miały miejsce we wrześniu 
to . r. Nauki misyjne prowadzili 0 0 . Fran­
ciszkanie trzy razy dziennie. Zgierzanie licz­
nie uczęszczali na te zajmujące, wygłaszane 
przez doskonałych kaznodziei kazania. Obe­
cnie Misje kończą się. W dniu dzisiejszym 
odbędą sie ostatnie 3 nauki. Po nabożeń­
stwie rannym o godz. 9.30 i wieczorem 6.30 

Eierwsza nauka, t>o czym nastąpi krótkie na 
oźeństwo i nauka druga — ostatnia. 

Jutro jeszcze odbędzie sie uroczysta na­
bożeństwo i wspólna uroczysta Komunia iw, 
Nauki misyjne dodatnio wnjyna aa ożywie­
nie się życia duchowego, moralnego i reli­
gijnego w naszym mieście i całej parafii. 

W A L N E ZEBRANIE KUPCÓW. 
W czwartek, dnia 6 kwietnia br. o go­

dzinie 19 w pierwszym i o godz. 20 w dni-
gim terminie w lokalu Tow. śpiew. „Lutnia". 
odbędzie się walne ręczne zebranie człon-, 
ków Stowarzyszenia Kupców i Przemysłow­
ców Polskich w Zgierzu. 

Porządek dzienny zebrania przewiduje 
sprawozdanie zarządu, uchwalenie budżetu 
na r. 1938, wybór nowych władz i inne. 

IMPREZA K. S. M. 
Dziś o godz. 20 w ..Białej" sali przy i\. 

Piłstidsk-ego 17 Karol. Stow. Młodzieży Męs 

cny 7. domów, a prawie przy każdej zagro 
dzie leżą powalone ploty. 

Huragan pozostawił po sobie ogromne 
straty i zniszczył wiele sadów. 

W piątek pu południu wicher ustał. 

80 osób zatrzymano 
na „z^Bonef granicy". 

S I E R A D Z , 1 4. — W tych dniach osadzono 
w więzieniu sieradzkim 30 kobiet i mężczyzn, 
którzy .ostal i zatrzymani przy przekraczaniu 
granicy. 

Wszyscy zatrzymani otrzymali po miesiącu 
aresztu, który odsiadywać bedą w Sieradzu. 

Skazajii rekrutują się z biednej ludności 1 
pochodzą z różnych powiatów. 

Zamierzali cni uda<5 się przez zieloną grani­
ce, do Niemiec na roboty sezonów*. 

Nagły zgon w bramie. 
Krrnił*a Pcraoiow* ®atuit*owego 

ŁÓDŹ, 2. 4. — N . ul. Grabowej pobity został 
dotkliwie 25-leiii F.dward świerrzyński, zatniesz, 
kały priy ul. Nowo.Zarzew sklej 62. Olriymal on 
tzereg ran tłuczonych głowy i twarzy. Pomocy u-
dzielil pobitemu lekarz pogotowia i przewiózł go 
do domu. 

— W bramie doaau nr 7 przy ul. Cegielnianej 
upadł 57-lrlni pokara Mordka Mardoch, zamiesz­
kały przy ul. Legionów S3, i zmarł przed przjhy. 
eirm l ę k a m pogotowia. Wezwanv lekarz slwirajdził 
zgon wskutek anewrytmu serca. Zwłoki oddano ro­
dzinie. 

8 K W I E T N I A KONFERENCJA „BUDOWLARZY". 
W przyizły piątek odbędzie i i . dalszy ri .g roz­

mów w Inspektoracie Praey, poświęconych sprawie 
zawarrii nkłidu zbiorowego dla robotników prze­
mysłu budowlanego w Lodzi. Na konferencji w 
dniu 30 ub. miesiąc, aic osiągnięte porur.umleni., 
wobce ttanowiik. praaodawrów — wlailririeli firm 
budowlanych I rerbu, którzy zgadzaj. «ię jedyni , 
na plaee, zawarte w zełzłororznym orzeczeniu, t zn. 
o 30 grotzy niisz. od i.danych obecnie (al 1.4" za 
godzinę pracy). Obie strony wyraziły gotowo(ó po. 
ro7iimirnJa lię poza Inapakej., i tym, łs wyniki roz­
mów przedłożona roMafti na konferenrji w Intpek. 
cji Praey w dniu 8 bra. 

Konierznoif zawarcia układu zbiorowego podyk­
towana je«t wygarnięciem wupnnmianego orzerze. 
nla oraz rozpoczęciem tezonn budowlanego. 
J I T R Z E J S Z Y Z J A Z D D E L E G A T O T M A J S T R Ó W 

I A liHV« 
Jutro w lokalu Wina „Praedwloinle" przy nlley 

Żeromskiego 74 odbfdtle »lę ogólnopolski zjnzd 
delegatów Związków Majstrów Faliryer.nycb. Pow 
sprawami organizacyjnymi zebrani powezmę iiereg 
deeyzyj w aktualnych zagadnieniach, ni. i. w spra­
wie umowy zbiorowej dla majstrów, zatrudnienie 
obcokrajowców w łódzkim przemyde włókienniczym 
oraz właściwego ubezpieczania majstrów. 

Jak się dowiadujemy, w pierwszych dniach prry 
szlego tygodnia, na skutek podjętych swego rza«u 
przez majsirów fabrycznych interweneyj w Mini­
sterstwie O p i e k i Społecznej, przybędzie do Lodr.i 
naczelnik Wydziału Rozjemstwa, p. Prennier. Naez. 
Prennler po zorientowaniu się na miejscu z wy 
tworzona sytuacji, zwala wspólna konferencje dla 
unormowana! warunków płacv | prary dla majstrów 

Jutrzejszy zjazd pndeimie rezolucję przy 
gotowawczą na wypadek, gdyby konferen 
cja ta nie dała pozytywnych rezultatów. 

AKCJA W O Ź N I C Ó W . 
Wbrew ostatnim wiadomościom niektó­

rych pism łódzkich woźnice nie podejmowa-j 

w poniedziałek, dnia 4 .kwietnia. 
OBY TA KONFERENCJA DAŁA POZY­

T Y W N E W Y N I K I . 
Dziś o godz. 11-ej przed południem roz-

pnezęła się w Warszawie dwustronna konfe­
rencja .w sprawie likwidacji zatargu u Hae­
blera, trwająca jak wiadomo blisko 3 mie­
siące. Konferencja zwołana została stara­
niem nacz. Prenniera, klóry jak donosiliśmy 
odbył na początkg bieżącego tygodnia jedno 
stronną konferencję z bar. Haeblcrem. W o ­
bec nic dojścia do porozumienia zaistniała 
koniecznriśc zwołania wspólnej konferencji, 
na której ostatecznie podyktowane zostaną 
warunki likwidacji strajku okupacyjnego. 

W konferencji dzisiejszej biorą udział 
bar. Haebler, delegacja związków zawodo­
wych i robotników strajkujących z p. W a ' 
czakiem na czele oraz z ramienia Min. Opieki 
Społ. p. nacz. Prennier. 

W czasie rozmowy naszej a przedstawicie­
lami związków na chwi l , przód wyjaedern do 
Warszawy zdołaliśmy się zorientować, ic dzi ­
siejsza konferencja ma wi . lk ie dane ku temu, 
b j strajk „monstre" u Haeblera uległ defini-

d̂ tycliczâ akcî traikowej 

t y w n e j l i k w i d a c j i . 
I r l S P , P R A G Y DO K O T O M A R 

W dniu wczorajszym Okręgowy Inspektor 
Pracy inż. Wyrzykowski wystosował do związ­
ków zawodowych robotników przemysłu poń­
czoszniczego oraz do zrzerzeń. fabrykantów ko­
tonowych pisma z poloceniem wyznaczenia ław 
ników komisji rozjemczej, która odbędzie swą 
konferencję w pierwszej połowie przyszłego ty­
godnia. 

Wykaz wybranych ławników — po dwu z or 
ganizacji — mają nadesłać do dnia 5 kwietnia 
włącznie następujące związki zawodowe robot­
nicze: Zjednoczenie Polskieh Zw. Zawodowych, 
Klasowy i Zw. Rob. Przemysłu Włókiennicze­
go, oddział dziano - pończoszniczy, zrzeszenia 
fabrykantów: Sekcja Pończosznicza przy Cen­
tralnym Związku Rzemieślników i Drobnych 
Przemysłowców Żydów, Zrzeszenie Przemysłu 
Pończoszniczego na Łódś ^ Województw. -) 1 
przedstawiciel zakładów włókleniciych f -my E i 
tingon w Łodzi. 

Spodziewać się więc naleiy , ł e posiedzenie 

IDARIENIA I WYMBKI. 
(—) W parlamencie belgijskim zgłoszono pro. 

test przeciwko planowi przemarszu wojak franeu-
kich przez Belgię, w razi . ataku niemieckiego t u 

Czechosłowacje. 
(—) „Osservatora Romano" podaje, łe dekl.ra-

cja episkopatu austriackiego została ogłoszona bez 
porozumienia z Watykanem. 

(—) Rokowania między Anglię • Wiochami 
mają być ukończone za dwa tygodnie. 

(—) Nadwyżka budżetowa w Anglii wynosi dwa 
miliony funtów. • 

(—) Ustawa o pozbawieniu obywatelstw, pol-
kiego weszła wczoraj w życie. 

( _ ) Prezydent R. I\ tadtcydowal, ie rz«d gen. 
SMadkowskiego pozoitamit stadni u władzy. 

(—) Premier Skjadkowski przyjęł wczoraj posł. 
litewskiego w Warszawie, p. Szkirpe. 

(—) S.d przysięgłych w Krakowie akazał dra 
Drobnera za agitacje komunistyczne n . tray l . t . 
więzienia. 

(—) Do Berezy wysłano nowa grupę spekulan­
tów, szkodników gospodarczych i zawodowych prze 
steprów kryminalnych. 

Między innymi i Lubl in, wysłano dwóch milio­
nowych hurtowników hraaiy mięsnej: Szola (jold-
berga i Szyję Bidcrmana, którzy, opanowawszy han. 
dal mięsem a uboju rytualnego w Lublinie, •dd. ia-
lywali szkodliwie n . rynek mięsny, wytw.rzajęe 
•'•tuczny brak luh nadmiar mięsa, prowadzęe bez-
względn. walkę przeciw trybowaniu. 

Ze Sl.tka został skierowany do Berezy org.nl-
tattr szajek przeniytnieiyek, Abr.m Kuczyński. 

Spośród z.wodowych kryminalistów wymienić 
naUży takie Gustaw. Janas., wielokrotni, karane-a 
iiilcnera z Katowic, staraj.eego metody teroryslyrs. 

W swej działalności przestępczej, Pawi. Olszen-
kl. k.r.nego 14-krotni. złodzieja or.z Henryk. Ku-
tiowHza, zawodowego włamywacza, dostarczającego 
innym przestępcom broi i narzędzi, de włamań. 

W ostatnich dniach zostali zstrzym.nl i skier". 
Wani do miejsc, odosoh.ieaia w Berezi. Kartuskiej 
dwaj wiejscy daiałarze polityczni a powiatu będziń-
ki«g«: Tadeusz Cieśla i Władysław Z.ryeht*. Obi j 

'Itriytnanj uprawiali pod pokrywkę dti . l . lnoiei z 
retojetia Stronnictw. Lad.wego ożywioną .keję ko 
nninistyrznę na tereni. Z.głębl . Dąbrowskiego. 

( -) W kolach rządowych roaw.ż.ny j.st rze­
kom, projekt utworze.!, w Lodzi Akademii I.ckar-
sklej, 

(—) Wczoraj odbył, alę plenarne posledaeni. 
koli piilament.rnego O Z N , n . którym byt abe. 
cny gen, Skw.re.yńskl. 

(—) N a watępi . posiedzenia dokonano wy­
boru „sekcji zagadnleniowyeh'", na ezele kto 
rych gttnęli: sekcja •światowa — potet A. Sar 
necld, sekcja wiejska — p o . , St. Kielak, sekcja, 
samorządu gospodarczego — p o i . B. Sikorski 
sekcja .p raw narod .w . ic lowy .h — powl W . 
Wielhonki. ««keja praey — po*. T. Gduła, *ek 
cja ioipodarcza — p . . . Z. SowiAłkl, . . k e j a po 
l a k o * zagranicą i imigracyjna — pet . L. To-
maszs,i»*lez orma sekejiis .amorządu miejskiego 
— po|. 8t. Ostrow.kl . 

Płk, Wenda w y g U . l t przemówień!. , w któ­
rym . U i . r d z i ł m. In. , i . do r .dy naczelnej O. 
Z. N. polowa z o . t a n i . powołana a połowa bę­
dzie wybrana p n e . rady okręgowe 

Kwtstia żydowska nie była poru.zana. Gen. 
Skwarczyń.kl, tazn.ezył , ł e .to.tmak do Wi to 
sa mu»l być n e g a t y w n y I n l * m o i . by< mowy o 
jeiro powrocie. Na le iy dąśyć do zdobycia wsi. 
W « p r a » M . młodzioży n i . p raa l i . y tu j . się prawi 

j^pjj l ' r - ' * mńlrjszołelaml "To iUań ik iTn l 
y dąłyć do p o r o z u m i e n i a . 

u z g p - , komisji rozjemczej w Łodzi nastąpi około 6 
kwietnia. 

2YC1E PABI4NIC. 
Koncert ko upozylorski Karola Prosnaka 
Pabianiczaniiii zdobgl serca słuchaczy. 
u.. £

e

f f i ^ ł ^ f f i t S u ^ S S A
i c h w y k o n a w 

cert poświęcony k o m p D z y c j o m K. M. Pro- Chóry I o w . im. Moniuszkr*w Pab 
przodujące na pod dyrekcją^ p. Karola Lubowskieg 

NASZ „ K A W A Ł " P R I M A A P R I L I S O W Y . 

N l * ' „kawid" polegU n . tym, ł . weior. j wszy­
stkie, i inj lmrdiiej nawet fantastyczne wiadomości — 
były... prawjzlwe. Liczyliśmy się bowiem z tym, 
io najinteligentniejszy rzlowiek może dać się wy­
prowadzić w pole rono 1 kwietnia, nie pamiętając 
o darie "« . . dnia. Jednak tylka eeobnik e tę/W 
gjotni. uwierzy w kawał pimiaprllisowy wieeaorein 
tegn dnia, w którym od rana już kilkakrotnie został 
„nnhrany". Takich nierozsądnych, którayby po po­
łudniu uwieriyli: „w jamę na Placn Wolności", 
pokaz nlediwitdsi na Placu Hallera" lub „przyjazd 
(irety C.arbo .a dworzec Kaliski" — wśród n.szyeh 
Czytelników «ie ma. Dlatego oklepanych łanów 
nie powtarzalilmy na wieeair, kiedy już miałyby 
przysłowiowy »*imak ..musztardy po obiedzie". 

Tak sam. ireszt. postąpiła poperrt«' «|aj»»a p- as. 
warszawska. 

ireszirame i i d poranienia 
IMIebeacpiecsBriy cios sleRierą. 

ŁÓDŹ, 2. 4. — Donieśliśmy wczoral o 
ianicach ciężkim zranieniu siekierą Stanisława Pawia 

. czvka, zamieszkałego przy ul. Witolda 4 n? 
Chojnach. Pawlaczyk przewieziony zostai 
karetką PCK. do szpitala Św. Józefa w sta-

m 
w i , który swymi pieśniami 
sobie ostatecznie serca całego społeczeństwa 
miasta. W koncercie wzięli udział: p. Lucia 
Ouzowska-Ozimińska (sopran) , p. Euge­
niusz Sztimpich — artysta operowy, chóry 
•męski i mieszany Towarzys twa śpicwaczeg.) 
im. St. Moniuszki 

tul vm ferpnip Tr» Dizcz przodujące na pod dyrekcją p. Karom L u u o w . K i e g o znaj 
m c ^ M n l- T o w a r z y s t w " Śpiewacze dują się już dziś na wysokim poziomie arty 
K w Lirt n ^ r t l * V v Z e ^ " :

 p- Kar?,?m Lu" W i "tale rob i , y postęp? J 

ces k o m n ^ f , r o u i ° n ^ c i ^ Z y , p Ó S ł p C / " y

 J

 K<™W>** » s ł u K a te R o jest działalność me groźnym. 
kompozytorów. Karolowi Prosnako- dyrygenta p. Lubowskiego, który z całym Niezwłocznie po wypadku Wydział śled-

. muzyką zdobył poświęceniem pracuje na tym polu. , czy Kcmcny Powiatowej P P wdmżył do-
Calok wypadła bardzo mile i wzruszaj,™. j chc/Jzenie i zatrzymał sorawce zadania ra-
Kze«i'ne oklsiskiwanemu kompozytorowi wrę­

czono kilka wiązanek kwiatów. Wyróżnienie io spo-
Ikrla również p. Ozimińską i p. .Szunipirha. | 

Na zakończenie kompozytor w gorących słowach 
podziękował wszystkim wykonawcom, dyrygentowi 
I l lK.n«fcl fM ora/, licznie zgromadzonej na sali pu-
blirznofci za tak m i l . przyjęcie jego akromnyrh 

ny siekiera. Pawlaczykowi, KonstaokRO T e -
odorczyka, zartiieszkałego przy ulicy Zyg­
munta 7 na Chojnach, teodorczyka osadzo­
no w areszcie policyjnym. |ak ustalono po­
między Pawlaczykiem, "a Teadorczykiem pa 
nowałi' bardzo napięte stosunki. Wczonaj 
Tejdorczyk napadł na Pawlaczyka z siekie­
rą i zadał mu ciężki cios. Była to zemsta na 
tle porachunków osobistych. 

skiej oddział w Zgierzu wystawi po raz dru- Riej koncertu P-J™W**£* 
r grana z wiełkim powciizeniem n o w s z e - U m Prosnaka. zaś p OWJWI 
sna sztukę - dramat w 4 aktach Henryka' 3 p.esn.. z których na,p.ck..eis sną sztukę 
Haubena p. t. „Dopóki matkę masz", opi­sujmy tycie młodzieży w obecnych czasach 
narażanej na złe wpływy książek pornogra­
ficznych z jednei stronv i złych kolegów z 
drugiej strony. Piękna ta sztuka pjnna ics: 
z talentem przez mir złych amatorów sceny. 

REPERTUAR KIN. 
Kino „Apollo" — ,.|estem niewinny". 
Kino „yeniis" — „Siódme niebo". 

St. Moniuszki w Pabianicach, orkiestra 
salonowa. Dyrygował p. Karol Lubowski , 
akompaniament śpiewów solowych — kom­
pozytor ProsmTk. 

Słowo wstępne przed rozr>iczcicm koscer-
lu wypowiedział p. M. Jurakowski, po czym 
wykonano utwór chóralny „Na cześć p ieśni" 
a następnie „Wiązankę pieśni ludowych" i 
.Wesele" — poemat ludowy. W części dru-

Szumpich odśpiewał 4 pie-
ska-Oziminska 
za była dum­

ka Jagusi z cp. „Zapóźno". Prosnaka. 

Na zakończenie chór męski Moniuszki z 
towarzyszeniem orkiestry wykonał ostatnie 
dwa utwory Prcsnaka „Balladę o żołnierzu" 
i „Wschodnią opowieść". 

Podnosząc swoiste piękno i urok, wieią-
cy z wszystkich utworów Prosnaka które 
niechybnie przyczynią się do powlększutlla 
naszej skarbnicy pieśni regionalnych, p id -

Taksówka panny Natalii 
I 

SALON KRAWIECKI 

H. MIL NER 
PIOTRKOWSKA 6 7.TEL.2 

prac. 
Długotrwałe oklaski były mu na to odpowiedzią 

SERDECZNE POŻEGNANIE. 
Wczoraj odbyła się a . terenie fabrycznym fir. 

my kr i i " lic i Endrr w Pabianirach połegmilna u-
rorzystość długoletniego zastępcy kierownika przę­
dzalń, p. Pawia Zundla, który usta,** z powodu 
objęcia w innej firmie w Lodzi wyższego stanowi­
sk.. Robotnicy poszczególnych oddziałów przędzal. 
ni odpadkowej i cienkoprzędnej w podniosłych sło­
wach żegnali p. Zundla, żyez.c jednocześnie wybit­
nemu znawcy przędzalnictwa dalszej owocnej pracy. 
W odpowiedzi p. Zundel podziękował serdecznie 
robotnikom za tak wielkie okazanie mu przy wiry a 
nia. W zakończeniu uroczystości złożono p. Zun. 
dlowi kosze kwiatów oraz cenne pami.tki. 

KRADZIEŻE PRZEDŚWIĄTECZNE. 
W porze nocnej do komórki Szajdzińskiej Fran-rUAi, zamieszkałej przy ul. Trębackiej SS, dostull 

-ię złodzieje kur, którzy (kradli 1 
kilku złotyeh. 

Swobodzie Emilowi (tahig 71 «k 
wertości 20 złotych. 

P A B I A N I C K I PORADNIK 
Oświatowe. — „Niezwyrięion. 
Nuwoici. — „Ostatni akord' 

Łódź, dnia 2 kwietnia. — Nata l ia Pajęczew 
ska, pracownica domowa, zamieszkała przy 
ul . Pomorskiej poznała przypadkiem na ulicy 
Aleksandra Gagalskiego. 

Zawarl i od razu bliższą znajomość; Gagral-
aki oświadczył j e j , że jest szoferem ,ma dobrą 
posadę, przychodził często do mieszkania Pa-
jęczewskiej, a jrdy zwierzyła mu się, że ma 
trochę oszczędności, od razu zapragnął j ą po­
ślubić. Dziewczyna się zgodziła. 

Przez kilka miesięcy uchodzili za oficjalnych 
narzeczonych i myśleli poważnie o przyszłym 
domu i życiu. 

W trakcie robienia tych planów Gąg-alski na 
mówił narzeczoną, aby kupiła tak.«ówkę. Twier 
dził, że t raf ia mu się niezwykła okazja,, bardzo 
tani i dobry samochód za !100 zl i opowiadał, 
j ak wielkie zyski będą mieli , gdyż on sam bę­
dzie jeździł i tak kusząco przedstawił ich przy 
szłe życie, że Pajęcz;>wska wyciągnęła wszy­
stkie oszczędności i nabywszy taksówkę, oddala 

kury, wartości . ' ją pod opiekę narzeczonemu. 
I Ten jeździł nią 10 dni i' nie tylko, i e nie 

-•' •' " ' kur, dał Pajęczewskiej ani grosza zysku, a nawet je 
szcze wyciągał od niej sporo pieniędzy na re­
perację i benzynę. 

:. l . ! iwY . | Nie dosyć na tym, p r i y i z l i bowiem znajomi 
Bnf f . I I . Bill", i inni szoferzy i powiedzieli j e j , i e narzeczony 

tfilm salonowy), ma inną kobietę, którą obwozi je j samocho­

dem i i którą trarf zarobione pieniądze. 
Doszło do sprz.etek, które .kończyły się 

tym, że Gągalski zostawił na postoju samą tak 
sówkę mocno uszk.dtoną i poszedł sobie. Paję 
czewska musiała n»jać innych szoferów, ci 
znów oddawali zarebji Gągalskifcmu, odstawiła 
więc samochód do garażu, gr d * ' e stał k i lka ty ­
godni, aż znów zjawił się u niej narzeczony. 

Wytłumaczył t ie ze .^ego postępowania, 
usprawiedliwił, przepita*' 1 poradził, aby tak­
sówkę sprzedać, a z. uzyskane pieniądz, zało­
żyć owocarnię lub zająć się handlem warzywa­
mi. 

Pajęczewska znów ds.ła się namówić i sprze 
dawszy taksówkę za 4OO zl wręczyła je Gągal 
skiemu na ów handel. 

Ze wszystkich oszczędności w sumie blisko 
1000 zł nie pozostało ani grosza. Gągalski więc 
widrąc, i e j " ż nic więcej nie uzyska, oświad­
czył Pajęczewskiej, i . . . zna ł inną kobietę 1 z 
nią się żani. 

Zrozpaczona dziewezyna skierowała przeciw 
oszustowi skargę do sądu. 

W dniu wczorajszym odbyła sic w Sądzie 
Grodzkim rozprawa przeciw Aleksandrowi Gą-
galskiemu, którego sąd po wysłuchaniu wszy­
stkich świadków skarał na 1 rok wiezi"nia. 

Mimo dotychczasowej niekaralności, sąd 0 -
skarżonemu kary nie za\viesi> 

http://5wa.no
http://org.nl-
http://zstrzym.nl
http://wygU.lt


Cenna kolonia Wielkiej Brytanii. 
Leniwi murzyni i wygodni Anglicy 
u ż y w a a życia na Wyspach Bahamskich 

D Z I A Ł O ? N IE — — 

Nassau, w kw ie tn iu , 

n i s k i i . płaskie wyspy . Na brze-Mi jamy . 
gach chwie ją się korony kokosowych 
p a l n i Jasnymi pasmami p rawie śnieżnej 
Mel i świecą piaszczyste plaże. W y s p y Ba-
hamskic, kraina f lamingów i różnobarw­
nych ryb , słoneczna, c icha, spokojna, mie j ­
sce wywczasów amerykańskich mi l ione­
rów i stara kolonia angie lska. 

W y s p y Bahamskie, ciągnące się łukiem 
od F lo rydy do Hispan io l i , bardzie j znanej 
u nas pod nazwą San Domingo , choć San 
Domingo zajmuje jedynie część wyspy , sta 
nowią po Jamaice i być może Tryn idadz ie 
najważniejszą pos iad ło lć b ry ty jską wśród 
A n t y l i . Ludność Ich wynos i oko ło 70 tys. 
1 l ó b , powierzchnia mniej więcej tyleż k i ­
lomet rów kwad ra towych . Oko ło jednej 
czwar te j zaludnienia s tanowią Ang l i cy , re-

zte zaś, przywiez ien i z A f r y k i w czasach 
n iewo ln ic twa, Mu rzyn i . K ra j posiada szc-
roki samorząd i w łasny par lament , nie ma 
icdnak pełnych p raw "dominialnych, i sta­
nowi kolonię koronną. Par lament i siedzi-

I ha ( jubełhatora, k t ó r y m jest obecnie Sir 
lames C l i f fo rd , znajduje się w Nassau, 

1 15.000-czncj s to l icy ko lon i i na wyspie 
I New Providcncc. 

Jf W Nassau życie p łyn ie spokojnie, n i -
I komu się nigdzie nie śpieszy. Mu izyn i pra 

cować nic lubią i wyg ląda ją beztrosko, a 
Ang l i kom powodz i się dobrze : mieszkają 
w w y g o d n y c h , estetycznych bungalowach 
wśród pełnych k w i a t ó w podzwro tn iko­
wych ogrodów, i byna jmn ie j nie pragną 
zmiany. K o l o r o w i , o i le nie kąpią się l "b 
nie śpią na plaży, gra ją w guzik i pod c ie­
n is tym drzewem, a lbo śp iewa ją ; g łówne 

zaś ich zajęcie życ iowe stanowi żebrac­
two i handel pamią tkami . Najbardz ie j upra 
gn lonym obiektem każdego Murzyna i A iu -
rzynki jest bogaty W u j e k Sam, k tó ry nic 
wie co robić z p icniędami i cieszy się, gdy 
uniżę się ich pozbyć ; o n im śnią dzień i 
n o c A zazwyczaj śnić zbyt d ługo nic p o ­
trzebują, bo n iebawem z jawia się w ie l k i 
p iękny statek i staje za wąska, d ługa w y ­
sepką, w lewo od Paradisc Bcach. Lazu ­
rowa laguna odrazu p o k r y w a się Motylą 
małych łódeczek, ob ładowanych weso łym 
czarnym ludk iem, k tó ry śp iewa, k rzyczy i 
w ogóle robi nieopisany hąrmider : . .Pen­
sa, panie szefie pensa ! " A gdy srebrnym 
lotem pluśnie w wodę drobna 10-ccntów-

ka, g ibk ie ciemne ciała zapadają się t ł u m ­
nie pod je j powierzchn ię , gdzie odbywa się 
cicha bata l ia . A p ł y w a to t owarzys two , do 
dać trzeba, jak ryby , Pocieszono mnie na 
plaży w Nassau, że rek iny czarnych nie 
jadają, wo lą b ia łych — del ikatniejsze 
imeso. 

Lepszą klasę k o l o r o w y c h , obok w łaśc i ­
ciel i łódek ze szk lanymi dnami , o k tó rych 
późnie j , s tanowi pol ic ja . Liczebność tej 
ostatniej zdawa łoby się jest n iczym nie­
usprawied l iw iona, a jedynym jej powodem 
są chyba wzg lędy reprezentacyjne, gdyż 
od czasu do czasu po l ic ja bahamska ( H . 

anglo-saska z Nowego i Starego Świata 
Innym punk tem zbornym tu rys tów w Nas­
sau jest mała restauracyjka „ D i r t y D i c k ' s " 
gdzie w b r e w zapewnieniom nazwy jest 
dosyć czysto. T u siedzi się w p rzy jemnym 
chłodzie, sączy się przez słomkę mrożony 
Planters, Punch (Poncz p lanta torsk i ) i 
podz iw ia się skompl ikowane d r g a w k i ana­
tomiczne murzyńsk ie j tancerk i , k tó ra p o - ( 

pisuje się pod o t w a r t y m niebem na pod ło - i 
dze pat io . 

W Nassau jest c icho, przy tu ln ie i czy ­
sto. Wąsk ie u l iczk i b iegną g łębok im i wc ię 
c iami w ko ra lowe j skale, a ze ścian bocz-

D. M . 

M . S.) maszeruje we w z o r o w y m szyku nych zwisają g i r landy k w . a t ó w . Szare, s l i -
1 udaje gward ię . A tak i czarny pol ic jant ^ g ładkie as al ty szos bezdzw.ęcz 
•ma buty oślepiające, spodnie granatowe z nie suną auta. W skwarze po łudn ia drze-
p o d w ó j n y m czerwonym lampasem, na k t ó . m i e 'ażurowa laguna 
rych w idok w io tkob iod re A f r ykank i dos ta ­
ją pa lp i tac j i serca. T rzeba do tego jeszcze 
dodać nieskazitelnie b ia ł y mundur, świeżo 
wyk redowany he łm ko lon ia lny ze z ło tym 
szpikulcem i pełne godności ruchy , a bę ­
dziecie mie l i obraz dżentelmena, j ak im jest 
po l ic jant bahamsk i . 

ty lko nowa maszyna do kopania z iemi . 

Przegrany proces gminy 
W 

30 banków polskich w Ameryce 
zbankrutowało w ciągu ostatnich lal. 

Skarga pobitego właściciela sklepu 
"dżina 20 wieczorem i pew ien przechodzień 
zauważył , że sk lep ze skórami i fu i rami 
pana Mar t i na For tune jest napół otwarty;, 
T o w y d a ł o mu się podejrzane. Wkró tce 
zgromadzi ło się więce j l udz i , ale n ikt . nie 
miał odwag i wejść do środka. Wezwano 

Osob l iwa h is tor ia wydarzy ła s;ę 
Hyeres na Rivierze f rancuskie j . By ła 

Jedną z na jw iększych at rakcy j Nassau 
stanowią t. z w . „ O g r o d y M o r s k i e " (Sea 
Gardens ) . Laguna por tu jest p ł y t ka , a w o 
da ko loru a k w a m a r y n a odznacza się k r y 
ształową przezroczystością, tak że do zna 
cznej g łębokośc i w idać wszystk ie szczegó 
ły dna. 

Istnieje w s to l icy wychodź twa po lsk ie­
go , Chicago, organizacja, k tó ra reprezen­
tuje kapi ta ł po lsk i w sumie 23 m i l i onów 
do la rów. Organizac ją tą jest L iga Polsk ich 
Spółek Budown iczo -Pożyczkowych , k tó ra 
n iedawno temu odby ła swoje roczne zebra 
nic. Na temat spraw gospodarczych P o l o -

amerykańskie j p rzemówi ł konsul d r nu - -- , r 

Z a cenę 10 szy l ingów można opuścić Aleksander Moc. Z p rzemówien ia konsula 
sie na dno morskie w st ro ju nurka, co s ta- war to przytoczyć niżej podany w y j ą t e k : 
now i niezapomniane przeżycie. „Depres ja gospodarcza ostatn ich la t 

pociągnęła za sobą upadek przeszło 30 
banków po lsk ich , a s t raty poniesione przez 
Polonię w bankach i różnego rodzaju „ b o n 
d a c h " spekulacy jnych idą w setki m i l i o ­
nów do la rów. Z ogólnej l i czby oko ło 4 0 
banków w całych Stanach Z jednoczonych 

t. j . po jednym w M i 1 

icago, Det ro i t , Cleveland, W i l 

Ang l i cy , p rowadzą pogodny t r yb ży 
cła. Odda ją się g łówn ie spor tom w o d n y m , 
choć g r y w a j ą t a k i * w gol fa i tenis. S k ą d ­
inąd za jmują się hate lars twem i po l i t yką . 
Istnieją, oczywiśc ie na Bahamach i planta^ 
cje — t r t c i n y cuk rowe j , bananów, ale nie 
s tanowią one cechy dominującej k ra ju , jak pozostało zaledwie 5 
np. na Jamajce, p rzyna jmn ie j n ie w o k o l i - ) v a i l « e e . L n ' c a g ° :

 D 

cach Nassau. W a ż n y m produk tem k ra ju są ^ s - B a r r e . Polskie społk. budown.czo -po -
gąbk i i szyldkret , k tóre eskortuje się do t yczkowe ucierpia ły również w czasie k r y 
Stanów Z jednoczonych i Europy. z y s " - m e m n i c l > e i , n a k Przet rzymały go o 

wie le lepiej niż bank i dz ięk i tej oko l iczno-
Ponad przystan ią , gdzie kołyszą się śc i , iż k redy t ich by ł opar ty wy łączn ie na 

jach ty żag lowe i m o t o r ó w k i , stanął w s p a - h ipotekach realności. Na j lep ie j p rze t rzy ­
mały Br i t i sh Colon ia l Hote l z cudownym mały kryzys polsk ie, spółk i w stanie W i s 
basenem p ł y w a c k i m , p ięknymi kor tami te- consiu, najgorzej w "stanie Indiana, 
nitowymi i odpow iedn im i cenami , dokąd , ,W stanie I l l ino is , ściślej zaś biorąc w 
zjeżdża się arys tokrac ja j p lu tokrac ja powiec ie Cook przet rzymało kryzys 85 pol 

sk ich spółek, k tóre reprezentują kap i ta ł 
23 m i l i o n ó w do la rów . 

„ T e spó łk i są dzis ia j g ł ó w n y m i po l sk i ­
mi ins ty tuc jami k r e d y t o w y m i , k tóre p o w i n 
ny być przedmiotem ogólnej op iek i i t r o ­
ski . Toteż d z i w n y m się wyda je , że spółk i 
te pozostawione są w łasnemu losow i , że 
o ich ut rzymanie boryka ją się jednostk i i 
że opinia publ iczna bardzo mało interesuje 
się ich warunkami egzystencj i i ich p rzy ­
szłością. 

„ A już w p r o s t n iezrozumia łym jest fakt , 
iż sami akcjonariusze, k tó rzy w ł o ż y l i do 
spółek oszczędności k i l ku le tn ie j ciężkiej 
p racy nie interesują się zupełnie prac,a spó 
łek. Świadczą o t y m tego rodzaju fak ty , iż 
spośród 100 — 200 akc jonar iuszów 
spó łk i na roczne zebrania, na k tó rych mają 
zapaść decyzje o egzystencj i spółk i i ich 
oszczędnościach, przychodz i zaledwie k i l ­
k u akcjonar iuszy, lekkomyślna zaś reszta 
wyręcza się pe łnomocn ic twami , leśl i w ięc 
część spółek uległa l i kw idac j i , a część prze 
szła do rąk przejemcy, w ie l ka część w i n y 
tego smutnego stanu rzeczy t k w i w d z i w ­
nej i n iezrozumiałe j •bo ję tnośc i d la w łas ­
nych interesów ze s t rony samych akc jona-
r i uszów" . 

więc pol ic ję. Wkró t ce z jaw i l i się po l ic jan­
c i , k tó rzy weszl i do sklepu w towarzystwu* 
p rzechodn iów. 

G d y znaleźl i się w sklepie, nagle w tyje 
sklepu o t w o r z y ł y się d r z w i i z jawi ł się. pan 
M a r t i n . Hałas obudzi ł go z głębokiego-snu. 
Zasnął on w ieczorem, po zakończeniu p ra ­
cy. W i d z ą c doko ła siebie t ł um , wrzeszczał 
„ P r e c z " ! I zaczął w y w i j a ć rękami . M y ś l a ­
no w ięc , że zwar i owa ł , rzucono się na nie­
go, ażeby go skrępować. W t łoku jednemu 
z po l i c jan tów w y p a d ł z ręki r ewo lwer i 
wypa l i ł . Na szczęście ku la nie t ra f i ła n i ko ­
go. A le w zamieszaniu sądzono, że to strze 
I i ł M a r t i n . Rzucono się na niego ,okładając 
go p ięśc iami , po tem ogłuszono go uderze­
niem żelaznego drąga. N ieprzy tomnego od 
w iez iono do szpi ta la. 

Po miesiącu leczenia Ma r t i n wyszedł 
ze szpi ta la, ale dotychczas czuje skutk i u -
derzenia w g łowę żelaznym drąg iem. 
W n i ó s ł on p rzec iw gmin ie Heyres skargę 
o odszkodowanie w kwoc ie 200.000 f r an ­
k ó w . T r y b u n a ł , k t ó r y rozpa t rywa ł onegdai 
tę sprawę w Nice i , orzekł, że *Ql ic ja popeł 
n i ła poważny b łąd , pozwala jąc t ł umow i 
przechodn iów wejść za sobą do sk lepu 1 
dopuszczając do c iężkiego zranienia p. 
Mar t i na , k t ó r y by ł chory na śpiączkę. Grrń 
na została skazana na zapłacenie odszko­
dowan ia w kwoc ie 50.000 f ranków. 

Adam Czekalski 

%\ą żeni 
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Popiers ie 
Marsza łka Józefa Pi łsudskiego 

w Łodzi . 

W Łodz i odby ła się uroczystość 
odsłonięcia popiersia Marszalka 
józefa 'Pi łsudskiego w gmachu 
Publ icznej Szkoły Powszechnej 

Nr . 54. 

— Zgoda i na to, chociaż, jak przypuszczam, nie po ­
trzeba tu nadzwyczajnej nawet in tu ic j i , aby zrozumieć, 
że my oboje z lzulą kochamy się nie od dzisiaj i jeżel i 
dotąd nie prosi łem obojga państwa o tę małą dziecinną 
rączkę, to miałem na uwadze dw ie rzeczy: po pierwsze, 
że Izula jeszcze nie ukończyła szkoły, a powtó re , że j e ­
szcze moja praca przy boku najjaśniejszego nie może być 
przerwana. Dzis ia j jednak, czyniąc zadość wsze lk im for­
mom konwenansowym, pow iadam: łaskawi państwo, k o ­
chamy się z lzulą od paru lat i zamierzamy się p o b n ć . 
Proszę więc państwa o rączkę tego małego stworzenia. 

Bogusia zachichotała w tym miejscu, a potem g r u ­
chnęła do drugiego poko ju , papa Czury ło targnął wąsa, 
usi łując nabrać o jcowsk ie j powag i , i spojrzał na mamę, 
mama znowu z kolei obrzuci ła wzrok iem córkę i przyszłe­
go zięcia, a z g łęb i je j sol idnego łona w y r w a ł o się rze­
wne wetschnienie, wreszcie pan A lo jzy wy rzek ł : 

Ha, niech wam Bóg b łogos ławi , moje dzieci . 
January ucałował tłuste i pu lchniutk ie ręce przyszłej 

świekry , wyściskał pana Alo jzego, dobrał się nawet 

w w ie lk im ferworze do ust Izy i po chw i l i już wszystko 

było załatwione. 

— Matka — odezwał się raptem pan A lo jzy — prze­

cież taką uroczystość rodzinną war to setnie oblać. 

— Przecież tyś tu gospodarz, tedy powin ieneś w i e ­
dzieć, czy masz tam co lub nie — ja tu nie urzęduję. 

— Czekajcie no, moi mi l i państwo — wt rąc i ł się do 

tej czysto rodzinnej rozmowy January. — Jak sprawa 

idzie o oblanie moich własnych uroczystych momentów, 

to zechciejcież i mnie przypuścić do głosu. He j , Boguś, 

wyszperaj tam jak i sol idny koszyk i jazda ze mną do pa­

łacu. Póki komorn ik nie zabierze ostatniej bute lczyny 

z loszku, podzielmy się z księciem panem jego d o b r e n 

ruchomym. 

— Ależ.. — wystraszyła się pani Czury łowa. 

— Nie ma żadnego ale, łaskawa pan i . A lbo jestem 

podczaszym najjaśniejszego księcia ordyn?ta, albo nim 

nie jestem? Jako sekretarz osobisty księcia wydam roz­

kaz Januaremu Pol i tyńsk iemu, będącemu między innymi 

•akże i starszym kamerdynerem i zapewniam, że January 

sprawi się gracko. 
C y r y l o pociągną' gwa ł townie wąsa i parskną! śmi*-

i i e m 

XV I I I . 

T A J E M N I C A M A H A R A D Ż Y . 

W y j a z d księcia Michała do Warszawy miał na celu 
nie tyle porobienie odpowiedn ich sprawunków, ile cel 
inny, uk ry t y i nieznany n ikomu, nawet samej madame 
Jeanette Suchystaw. Dopiero w stol icy, k iedy rozgości l i 
się już w hote lu, książę Micha ł zagadnął przy śniadaniu: 

— Mo ja Źanetko, czy ty domyślasz się, po co ja cie­

bie przywioz łem tutaj? 

Żanetka spojrzała c iekawym wzrok iem na „narze­

czonego" . 
— Nie domyślasz się? 

— Jeśli nie po sprawunk i , to ani troszkę się nie do­

myślam innego celu. 

— Widzę , że już ci będę musiał powiedzieć wszyst ­
ko. Słuchaj w ięc : odmówi łem twej prośbie zrobienia zh-
pisu na two je imię, bo mam na myśl i cel daleko d o n h -
ślejszy, niż zabezpieczenie ci dożywoc ia na jak ie jś tam 
sumie, o k tórą po mej śmierci może nawet procesowano 
by się z tobą. Chcę cię uczynić moją żo.-.ą, wchodzą :ą 
we wszelkie prawa legalnej małżonki . Chcę, abyś pG 
mnie odziedziczyła wszystko, była panią na własnych 
dobrach, księżną, o rdynatową babipolską, aby nikt nie 
śmiał k rzywdz ić cię j ak imko lw iek procesem. 

— M ó j ty dobry , kochany M ichas iu ! 

Ordynat uśmiechnął się na te s łowa prawie z rozrze­

wn ien iem. Po czym m ó w i ł da le j : 
— Zapowiedz i w Piekucicach wprawdz ie ogłosiłem., 

jak tego w y m a g a prawo pruskie, które w tej dzielnicy 
obowiązu je , ale córka moja , jak mi ostatnio doniesiona 
czyni wszystko, nie wahając się nawet oskarżać własne­
go ojca wobec prokuratora, aby do spełnienia się mojego 
zamiaru nie dopuścić. Wiesz , że wytoczono mi sprawę 
0 rzekome usi łowane popełnienie b igami i . D rw ię sobie 
z tego. Rota rzymska rozwiązała moje drugie małżeństwo 
1 lada dzień spodziewam się nadejścia dokumentów. 
Oskarżenie wobec tego upaść musi. Lecz jest i drug. i 
sprawa. Chodzi o twoje wyznanie. Przypuszczam, że zgo­
dzisz się z moimi w y w o d a m i , iż musisz się ochrzcić. 

— Tak , ale chyba nie w kościele kato l ick im? 
— A czemuż by nie w kato l ick im. 

— Bo to kościół zbyt r ygorys fyczn- , nie przysto-s--

wany przepisami zupełnie do zmienionych warunków by­

tu współczesnych społeczeństw. A poza tym... nie zapo­

minaj , M ichas iu , że ja jestem Rosjanką. Godz i się przeto, 

abym wyznawała rel ig ię o jców moich . 
— Nawet i to słuszne, moja Żanetko, nawet i to s łu ­

szne — przytaknął pośpiesznie ordynat. — I w idz isz , że 
t o . m i będzie nawet na rękę. Znam tu pewnego ducho­
wnego prawos ławnego, niejakiego Więcka , k tóry udziel i 
ci chrztu bez wyczek iwan ia i spełniania wstępnych fo r ­
malności , jak to się zazwyczaj dzieje. 

— A widz isz, kochanie — uśmiechnęła się Żanetka. 

— Bez wie lk iego szumu i rozgłosu dopełni się to, co 

dopełnić się powinno i nie będziemy gawiedz i dawa l i że­

ru do p lotek. 
. Ordynat godzi ł się na wszys tko , p rzy tak iwa ł , a jedno­

cześnie układał sobie już w g łow ie to wszystko , co jesz­
cze dnia dzisiejszego należy spełnić. W p r a w d z i e do o w e ­
go W ięcka w ie lk iego zaufania nie mia ł , ale cóż to zna­
czy? Dość, że Więcek jest duchownym p rawos ławnym 
i ma wszelk ie prawa wykonywan ia ceremoni i chrz tu . 
A że tam jest on odstępcą od Kościo ła kato l ick iego, że 
jak iś czas warcho l i ł na różnych terenach na własną rękę, 
zrzuciwszy z siebie sutannę księdza kato l ick iego i p rzy ­
wdz iawszy prawos ławną riasę — kto by tam o to dba l i 

Lecz była jeszcze i inna przyczyna, dla k tóre j książę 
ordynat pragnął zaprowadzić Źanetkę do Więcka , a me 
do Kościoła kato l ick iego, na k tó ry ostatnim czasem b y ł 
mocno rozżalony. Oto przed n iedawnym czasem zwracał 
się by ł w tej mater i i do znajomego sobie proboszcza, 
przedstawiając mu prośbę swej „narzeczone j " przy jęc ia 
do Kościoła kato l ick iego i udzielenia chrztu. Ksiądz B o ­
lecki , znający dobrze przyczyny, d la k tórych pani Jenta 
pragnie przy łączyć się do społeczności ka to l ick ie j , wręcz 
odmówi ł . 

— G d y b y tą panią k ierowały intencje czyste — m ó ­
w i ł proboszcz twardo — wyp ływa jące z samego przeko­
nania o potrzebie w ia ry p rawdz iwe j , ucieszyłbym się 
tym wielce i najchętniej spełn i łbym prośbę księcia pana. 
Ale w obecnych warunkach ja ty lko widzę interes i d l a ­
tego muszę tej prośbie odmówić . 

— Ależ ksiądz się my l i — próbował przeczyć ordy­

nat. — Pani Żaneta odczuwa właśnie poirzebę prawd?: -

wej w ia r y i dlatego pragnie ochrzcić się. I Kościół w i ­

nien się cieszyć, że do grona jego wyznawców przybywa 

nowy członek, że dogmaty tego Kościoła zwyciężają. 

Kwest ie inne, jak ieko lw iek one by nie by ł y . nie p o w i n ­

ny zaćmiewać księdzu proboszczowi jasnego patrzen>» 

na świat i jego sp rawy . 
( d c n.> 
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W J f f l UEOPOWA IDYLLA. ycii Warszawy w kilku wiarszack 
Plan inwestycyjny Zarządu m. Warsza 

•y na 1937/38 r. przewiduje roboty mają-
na celu wykończenie gmachu Muzeum 

'arodowego pod względem budowlanym i 
inwestycyjnym wraz z dziedzińcami i urzą 
3zeniem otoczenia, * mianowicie: całkowi 
e wykończenie wewnętrzne pawilonów I I I 
V i V wraz z instalacjami, wykończenie 
lewacji gmachu, urządzenie dziedzińców 

.vewnętrznych wraz z ogrodzeniem, urzą­
dzenie otoczenia Muzeum od strony A l . 3 

ja wraz z podjazdem, oraz od strony 
'lepej ulicy wraz z ogrodzeniem. 

Koszt wymienionych robót wyniesie 
,800,000 zł. • • « 

W tych dniach odbyła się uroczystość 
oświecenia Domu Turystycznego Warsza 
vy przy ul. Starynkiewicza, w której udział 
<vzięli przedstawiciele władz państwowych 

miejskich. 

• * • 
W rzeźni miejskiej w Warszawie bę-

ącej jedną z największych w Polsce, otrzy 
się z uboju wielkie ilości ubocznych 

roduktów poubojowych i odpadków. 
Najcenniejszymi produktami poubojowy 

są skóry, w zakresie gospodarowania 
lastąpiła w rzeźni miejskiej znaczna poprą 
va. W ostatnim roku przeznaczono jeden 

budynków rzeźni na so!arnię skór cielę-
ych, wprowadzając obowiązek ich solenia 
% tle coraz większej poprawy w zakresie 
'ospodarowania skórami, powstał - ostat-

projekt zarganizowania giełdy skór w 
arszawie. 

T a k więc na terenie rze*ni miejskiej u-
zyniony został znaczny postęp, zapewnia-
ąey racjonalne zużytkowanie produktów 

ubojowych. 

• • * 
Wskutek wystąpienia Tow. Przyjaciół 

.askiej Kępy Zarząd Miejski zlecił elektro 
'ni miejskiej wnieść do programu instala 

cyjnego na r. b. oświetlenie ulic dotychczas 
nieoświetlonych. 

Poza tym nastajpić ma zmiana drewnia-
słupów na żelbetowe na wybrzeżu 

"iedzeszyńskim od mostu Poniatowskiego 
poprzecznego wału Grochowskiego. 

• * • 
Żoliborz ze względu na bliskie położe­

nie Wisły domaga się urządzenia plaży. 
Projekt ten podnoszony jest oddawna, 

ze względu jednak na nieuregulowanie brze 
gu Wisły nie może być zrealizowany w naj 
bliższym czasie. • * • 

Na miejskich robotach publicznych za­
trudnionych jest 5,382 robotników. W okre 
sie ostatnich trzech dni liczba zatrudnio­
nych wzrosła o 352 osób. 

• • • 
N a ekranie — „Wytworny świat" — 

Przykry finał miłości. 
Co by się na naszą wieś nie mów i ło i ków, gdyż kw ia t na wsi nie w y w o ł u j e Za­

nie narzekało, jednak pięknie jest na w s i . j d n e g o efektu. Za dużo ich jest na każdym 
Cóż taki mieszczuch wie o uroku natury ? j k roku , więc dz iewoja wyśmia łaby ty lko a 
Nic ! Dopiero na wsi cz łowiek — żyje pet-
ną piersią. Nie byłem co prawda nigdy o 
tej porze roku na ws i , na łonie natury, ale 
wyobrażam sobie, jak tam musi być rozko­
sznie. Nie trzeba chodzić do sklepu pc 
świeżutk ie rzodkieweczki , które zapewne 
rosną sobie ochoczo na każdej grzędzie. 
Nie trzeba chodzić po pomidorka do w y ­
twornej restauracj i . Sałatka' rośnie tu i tam, 
jajeczka szwendają się po kurzych śladach, 
słowem jakże wiośniano i cudownie musi 
być obecnie na w s i ! 

Chc ia łbym żyć na w s i ! Gość, k tóry za­
mierza napić się w ó d k i , nie potrzebuje cho 
dzić do szynku i przepłacać, wystarczy j e ­
śl i weźmie d w a , t rzy kartof le i doraźnie 
przerobi je na wódkę . O ile jest zwo lenn i ­
kiem ży tn i ówk i , zerwie parę k łosków żyta 
i zrobi sobie ży tn iówkę . 

Zaprawdę , ach — zaprawdę, na ws i 
można żyć zupełnie bez pieniędzy. Gdy 
kmiotek nie ma ubrania, nie chodzi — jak 
my — do sklepu, by zapłacić k i lkadziesiąt 
z ło tych za materiał , lecz zasadza sobie w 
polu trochę lnu i konopi , następnie gdy już 
ziele wyrośn ie , paździerzy je , na ko łowro t ­
ku robi n ic i , na podręcznym warsz tac iku 
żona mu utka tkaninę, w ie jsk i krawiec za 
miarkę żyta uszyje garn i turek i gość ma na 
rok albo dwa spokó j . 

W ogóle życie na w s i jest znacznie 
zdrowsze. G d y cz łowiek pi je w mieście 

Proces b. burmistrza Olejniczakowskiego. 
Z Bia łegostoku donoszą: 
W zeznaniach niemal wszys tk ich świad 

k ó w przebi ja ło jedno, że b. burmis t rz Su­
praśla rządzi ł samodzielnie niedopuszcza-
jąc n ikogo do wspó łp racy , 

manta z kw ia t kam i . N i e kupuje czekola- I Jako moment mający charakteryzować 
dek, gdyż szkoda mu na nie p ieniędzy, a j O le jn iczakowsk iego miały być fak ty , że na 
zresztą Wed la po wsiach nie ma. N i e kupu ; uroczystościach lub obchodach polecał po 
je b i le tów do teatru lub kina, gdyż na wsi 
nie ma teatru ani k ina. Nie kupuje j e d w a b ­
nych pończoch, gdyż kto na wsi chodz i ł ­
by w jedwabnych pończochach — s łowem 
może się kochać tanio i przy jemnie i zdro­
wa ta roz rywka nie rujnuje n igdy kmio t ­
ków w przec iwieństwie do mieszczuchów, 
k tórzy potraf ią na mi łość tracić całe mająt 
k i . Dlatego nie rozumiem nigdy pewnego 
rodzaju zazdrości , jaką km io tkow ie odczu 
wa ją wobec mieszczuchów. W e ź m y choćby 
ty lko wyda t k i na mieszkanie. Km io tek za­
wsze z reguły mieszka w swoje j własnej 
chałupie, nie- p łac i więc n ikomu komorne­
go i nikt go, tak jak u nas, nie może z mie 
szkania wyeksmi tować . Chopek nie ma ką­
p ie lowego, ani bieżącej w o d y , na ponosi 
więc w y d a t k ó w na op ła ty kanal izacyjne. 
Nie posiada elektryczności ani gazu dzięki 
czemu nie ma comiesięcznej w i z y t y inka­
sentów tych ins ty tuc j i . N ie płaci za tele­
fon. Za radio ty lko złocisza, a my — trzy. 
N ie froteruje pod łóg — zaoszczędza na paś 
cic. S łowem, kupuję sobie za ostatnie poży 
czone pieniądze ze dwie morg i jakiegoś 
gruntu i nareszcie zacznę żyć c icho, spokój 
nie, bez k łopotów i d ługów. . 

R O M A N S . 
Wielb ic ie lem ws i by ł również 24- le tn i 

mleko ( jest to t y l ko teoretyczne przypusz- j Ryszard K r o l l mieszkaniec Tomaszowa M a 
; zowieckiego, k tó ry pojechał na ur lop do 

swego stry ja do wsi Grabieńiec pod ł . o -
zią. Czas ur lopu u p ł y w a bardzo przy jemnie 
w towarzys tw ie przebywające j tam r ó w ­
nież łodz iank i He leny Sc ib iorsk ic j . Gdy ur­
lop kończył się, Ryszard na pamiątkę współ 
nie spędzonych dn i ściągnął Ścibiorskie j 
p iękny, p iećdziesięc ioz łotowy banknot . 

„ P a m i ą t k a " jednak wyda ła się i Sąd 
Grodzk i skazał Ryszarda K r o l l a na 6 mie­
sięcy więz ienia. Jerzy K rzeck i . 

czenie, gdyż k to z nas pi ja m l e k o ? ) , n igdy 
nie posiada pewnośc i , że mleko jest m le ­
k iem zd rowym i p o ż y w n y m , a nie miesza­
niną wody z k row im i lasecznikami Kocha. 
A propos Kocha, gdy kmiotek kocha, nie 
jest narażony na takie szalone wyda t k i , jak 
mieszkaniec miasta, k tóry musi ukochanej 
kupować kw ia tk i — szmatki , czekoladki , 
b f le ty do kina lub teatru, jedwabne p o ń ­
czoszki i tp . 

Zakochany kmiotek nie kupuje kw ia t -

„Maszynka do banknotów 
Sśaru kawał popłaca feszcic na mi . • 

dobno fotel przeznaczony dla niego wysu 
nąć naprzód, za nim dopiero ustawia ł się 
jego personel. T o też gdy sprawa poruszo­
na by ła na przewodzie sądowym, sędzia 
C ie ln iowsk i rzuci ł py tan ie : 

— A czy oskarżony polecał kłaść sobie 
w tak ich wypadkach dywan pod nogi?. . . 

Pytan ie to w y w o ł a ł o na sali ogólną we 
solość. 

Jako p ierwszy ze św iadków zeznawał 
I I . Regent Kom."Post . PP. w Supraślu, k tó 
ry przedstawia oskarżonego jako cz łow ie ­
ka bardzo sprytnego i opanowanego manią 
w ie lkośc i . 

D o m — oświadcza świadek, p rowadz i ł 
Ole jn iczakowski nawet dość biednie, j e ­
dnak jeżdżąc do B ia łegostoku baw i ł się 
tam i wydawa ł duże pieniądze. N a d t o wspo 
mniał świadek o zabawach Ole jn iczakow­
skiego w Warszaw ie oraz o orgiach w je ­
dnym z kabare tów w K r a k o w i e , dokąd jeź 
clził na jakiś z jazd. 

Na zapytanie Sądu w jakich stosunkach 
oskarżony by ł z b. starosta M icha łowsk im, 
świadek K o p k o odpowiada , że w bardzo 
przy jac ie lsk ich stosunkach i mów i l i sobie 
nawet per ty . 

Jako przyczynę targnięcia się na życie, 
świadek w idz i zabrnięcic w rozmai tych 

H4MMO-KĄCIK* 
S O B O T A , 2 K W I E T N I A . 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 W I i. I.. 111. - . i )(., |iiul:n. /i-
15.45 Słuchowisko dla dzieci pt. J a k polska pyza 

wędrowała?" — z Poznania 
16.15 Koncert nolistńw — muzyka I t k k i 

Z Sosnowca donoszą: 
* Pol icja sosnowiecka zatrzymała niebez 

plecznego oszusta Józefa Szafrana, zam. 
w D łu tow ie (pow. ł ask i ) ) , k tó ry grasował 
na terenie Zagłębia, nabierając na iwnych 
w ieśn iaków. Szafran chodzi ł po wsiach 
wraz ze swym spóln ik iem Janem Gosem, 
k tó ry go przedstawia ł jako wynalazcę u-
miejącego robić ze zwyk ł ych pap ierków 
pieniądze. 

o r y , , , - ; , Szafran pokazywa ł w ieśn iakom p r a w ­

iąca treścią i ujęciem wyświetlany dawno l d z i w y b a n k , 1 0 t 20 -z ło towy , k tó ry po odpo 

10 >ll Tranmiiisja nabożeństwa z kaplicy M. B. Bo­
lesnej w Bazylice Franciszkańskiej w Krakowi* 

17.50 Naiz program 
18.00 Wiadomości aportowe 
18.10 Pogadanka społeczna 
18.15 Piosenki w wykonaniu 

płyty 
18.3(1 Program na Jutro 

Stefana U i t a u — 

film „Król Jazzu". 
Efektowne wstawki rewiowe, ładna wy 

stawa, zabawne sytuacje, — tworzą w su­
mie film rozrywkowy, którego głośną atrak 
cją jest ujęta w odpowiednie ramy — re­
wia mody. 

W rolach głównych: W a m ^ - P ix ter i 
"ban Bennett. 

wiedn im posmarowaniu odbi ja ł na czystym I 
papierze nowe banknoty . 

Odb i t ka by ła jednak bardzo n iewyraźna 1 18.35 ^ ' W * 
1 wed ług s łów Szafrana trzeba by ło j ą t rzy > k l u i l | | l l 

mać pod prasą 3 dni. | 20.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 
Oczywiście po pobraniu zapłaty oszust j 1 , 1 • w „ r z r r w i r . 

u latniał się. Od jednego z wieśn iaków w 20.45 Dziennik wieczorny 
W o j k . K o m o r n y c h OSZUSt Zdołał wy łudz ić 20.55 Pogadanka aktualna 
I900 , l n t v r h (2145 Dwa monologi Sing . hitona 
l^UU ZlOtycn. . . . . „ 22.00 Koncert orkiestry Adama Hermana — • 

Śledztwo w tej sprawie je-.t jeszcze pro Krakowa 
WadzOll','. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd pra»y i komunikat meteorologiczny 
23 0^ MM Programy lokalne 

sprawach niezbyt czystych, między innymi 
w braku pieniędzy w Kas ie K o m . Pom. Z i ­
mowej . F ina łem zaś w tej t ragedi i by ło ka ­
tegoryczne żądanie dr. Morozowicza, by 
Ole jn iczakowski stanowczo przygotowa ł 
wszystkie dokumenty potrzebne do rewiz j i 
akcj i Domu Ludowego . 

Ole jn iczakowsk i starał się zrob-ć ze 
świadka a lkohol ika. Z tej racj i wyw iąza ła 
się dość zabawna scena, gdy p rzewodn i ­
czący polecił św iadkow i zapytać Olejnicza 
kowsk iego, czy on jest również a l koho l i ­
k iem. 

.Dr Morozowicz zeznał, że Ole jn iczaków 
ski chełpi ł się, iż żyje z wo jewodą Kościał 
kowsk im w stosunkach bardzo zaży łych, 
co zwykle pomaga mu w przeprowadza­
niu powziętych zamiarów. 

Następnie świadek oświadczył , że w 
listopadzie 1935 r. przyjechał do Supraśla 
minister Kośc ia ł kowsk i na poświęcenie Do 
m u Ludowego i wtedy to dr. Morozow icz , 
jako przewodniczący K o m . budowy Domu 
L u d o w e g o , wręczy ł m in . Kośc ia l kowsk ie -
mu klucze od D o m u L u d o w e g o . 

W zakończeniu swych zeznań, dr. M o ­
rozowicz wyda ł o oskarżonym b. złą opinię 
oraz stwierdzi ł , że do dziś dnia O le jn i c .a -
kowsk i nie popłac i ł rachunków za kolacje. 
B y w a ł y nawet takie w y p a d k i , że Olejnicza 
kowsk i zasiadając do wspólne j sk ładkowej 
kolacj i — pobrane sk ładk i od poszczegól­
nych osób chował do kieszeni, rachunków 
zaś nic regulował . 

W y r o k podamy. ,..iC,,.;, 

N I E D Z I E L A , 3 K W I E T N I A . 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Mnlko** 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wal 
9.00 Trammisja nabołeństwa z kaplicy M. B. Oilro 

Irr-nmski<-j w Wilnie 
10.30 GioMpp* Verdi: „ T W i a t a " — opera w 4-ch 

akiach (w skrócie) w wykonaniu zespołu opery 
„La Scali" w Mediolanie (płyty) 

11.57 Sygnał czarni I hejnał • Krakowi 
12.03 Poranek symfoniczny — ze Lwowa 
13.00 Przegląd kulliunlny 
13.10 Fragment % „Wyrąbanego chodnika" — Gu-

•lawa Morcinka (z Katowic) 
13.30 Muzyka obiadowi: „Od Włocławki do Cdy-

ni" - - melodie Kujaw i Pomorza (z Toiunl i 
i Bydgoszczy) 

14.45 AiuScja dla wil 
15.45 Wszystkiego po trochu - audycja dla Mcci 
16.05 Muzyka z płyt 
16.3* ..Am«r — ponury «ł«lrA Sahary** — opo<vir<£ 

tumtóui GŁOWY 
ZNAKI S M 

FAO R. S B ! 

PSZCZÓŁKA 

liczeń zabił napastnika. 
śmiertelna awantura uliczna* 

Z K o w l a donoszą: stety za późno. Na miejscu aresztowano 
Uczeń 4 k lasy państwowego gimnazjum [ wszystk ich uczestników bó jk i . Zab i tym 

w K o w l u , Jan Żak, wybra ł się z ko legą 'p rzez ucznia okazał się 18-letni Teodor Ja-
swoim Janem Szafrańcem, uczniem 1 klasy 
szkoły mierniczej do koleżanek, z k tó rymi 
miel i jakoby p rzygo towywać lekcje. W dro 
dze powrotne j obaj chłopcy zoslal i napa­
dnięci na u l . Włodz imiersk ie j przez k i l ku 
wyros tków, k tórzy rozpoczęli z n imi zacię­
tą bójkę. W pewnej chw i l i Żak dobył noża 
f ińskiego, k tórym zagroził jednemu z napa­
stn ików. Gdy zaś ten nie zważając na w y ­
ciągnięty nóż atakował w dalszym c iągu, 
Żak zadał cios, od którego padł śmier te l ­
nie ranny napastnik. Pol ic ja nadbiegła nie-

ł.ÓDŹ, l«k Rnszyn, or«: • 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 Muzyka z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Pogadanka dla kobiet pt. „Jak wywabiać pla­

my?" 
18.25 Polskie utwory skrzypcowe — płyty 
18.30 Przemówienie J. K. ks. biskupa dra K. Tom 

czaka z okazji Wielkiego Postu 
18.45 Ptozmowe. z radiosłuchaczami I" 

dyr. B. Pawłowicz 
18.55 Odczytanie programu 

pbiy 

d/.i 

kownko zam. przy u l . Włodz im ie rsk ie j . 
Oczywiśc ie pows ta ły różne wersje na l 

temat t ragicznej i k r w a w e j bó j k i , które o - l 
b iegły podekscytowane wypadk iem miasto 
Tw ie rdzono m. in . , że powodem k r w a w e j 23.00 Tanga Freda Schei. 
rozprawy między uczniami, a ul icznikami 23.oo-o.30 Koncert życzeń 
była jakaś sprawa erotyczna. Jednakowoż 
ś ledztwo wykaza ło , n ieprawdz iwość tych ! - , 
pogłosek. A resz towanych uczniów zwoln io ' 

? ^ s i r o

B ^ diiecl dożywić i odziać! 

16.45 Transmisja z Belgradu. Zakończenie między­
państwowego linczu piłkarskiego Polaka — Ju. 

HIW iu o mistrzostwo świata 
17.15 Ludowe pieśni orawskie — z Krakowa 
17.10 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 

uli hotelu „Bristol" 
18.30: Chwila Piur i W przerwie około 

Studiów 
10.25 Słynni wirtuozi — pt 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości ipnrtowe ze wszystkich rorgl śni 
21.15 „Ta—joj" — wesoła audycja ze Lwowa 
22.00 Najpiękniejsze pieśni Stanisława Moniuszki 
22.20 Hecitul fortepianowy Józefa Turczyńtkiego 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
21.00-1.00 Programy lokalni 

Łódź , jak Raszyn, oraz 

8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 

13.00 „Próba generalna" — felieton 
15.45 Audycja dla dzieci 
1'J.ii Poradnik aportowy dla robotników 
19.50 Koncert rozrywkowy 

kroczenie obrony kon ieczp- j . 
nika już się odby ł . ¥0 na^filnie-jsze zadanie społeczeństwa. 

R. B O U R G E O N . 

A f C I C 
Pewnego popołudnia majowego Tu l l y 

Biair siedział na ławce w Mad ison Square 
i czekał na swo ją małżonkę N r . 3. Nie była 1 

wprawdz ie jeszcze jego żoną, ale już wkrót ! 
ce miała nosić jego nazwisko. Wszys tko i 
już by ło omówione z pastorem małego ko ­
ściółka, a lbow iem Elżbieta chciała koniecz ' 
nie wziąć ślub re l ig i jny . Kob ie ta ta w ogó­
le miała kaprysy. P ie rwszym jej kaprysem 
był szkGcki terrier Sanby, który chodzi ł za 
nią krok w krok . A następnie komicznym ' 
był pomysł udania się w podróż poślubną 
do Bufa l lo , E lżb ie ta kupi ła auto, on miał 
k ierować i jedną noc miel i spędzić w szcze 
rym polu. 

Nagle jego twarz rozpromieni ła się. Ja­
k im był g łupcem! Podróż ta będzie prze­
cież doskonałą okazją do pozbycia się E l ­
żbiety. Będzie sam k ie rował autem. Wzdłuż 
Hudsonu ciągnie się szereg niebezpiecz­
nych dróg , które stromo opadają w stronę 
izek i . Drobnos tką będzie zatrzymanie au­
ta w jakimś niebezpiecznym punkcie, pod 
pozorem, że coś się zepsuło. N i e zatrzyma 
• l o ł n r u j wysiądzie. U w a p e E lżb ie ty zwró 

c i na jakiś szczegół i zepchnie auto w prze 
paść. 

Powinszowa ł sobie swego planu i z 11-
śmiechem pomyśla ł o początkach swej prze 
stępczej działalności i o n iewinnym zdaniu 
które pchnęło go na tę drogę. Winn ie Hal l 
by ła jego pierwszą żoną i ona jedna nosiła 
jego p rawdz iwe nazwisko. W inn ie p r z y b y ł a ' 
do tego miasteczka na wakac je . Zakocha ł 1 

się w niej i poją ł ją za żonę. Dopiero po ślu 
bie dowiedzia ł się że miała chore płuca. 

Pewnego dnia p rzybywszy do domu, 
zastał W inn ie w łóżku. M ia ł a si lną gorącz­
kę. Zalewając się ł zami , oświadczy ła , że 
zdaje sobie sprawę, iż jest d la niego ciężą 
rem. Pocieszyła go jednak, że to nie długo 
po t rwa , ponieważ wkrótce umrze, a w ó w ­
czas on o t rzyma 5,000 do la rów. 

— Przed dwoma laty — dodała — u-
bezpieczylam się na życie na tę sumę. A 
ty jesteś moim jedynym spadkobiercą. 

T u l l y nie miał pojęcia o tym ubezpie­
czeniu się żony. Postanowi ł więc przyśpie 
szyć jej śmierć. W domu zna jdował się fla 
konik z arszen:k ; em, którego używano prze 
c iw myszom. T u l l y zaopatrzył się w t ruc i ­
znę i po miesiącu żona wyz ionę ła ducha. 
Ti<llv mając 5,000 dolarów w kieszeni, 0-
• 'cH minsteczl-o. 

Ma ry Fa r ro l , j»go druga ofiara, była 

wdową po ko le jarzu, k tó ry straci ł życie 
podczas katastrofy. T u l l y poznał ją w k i l ka 
dni po t ym , jak towarzys two ubezpiecze­
niowe wyp łac i ł o je j 8,000, a towarzys two 
kole jowe 1,000 do larów. Po miesiącu była 
cna żoną Tu l l yego . 

T u l l y zamieszkał z nią w w i l l i w Spr ing 
Park nad brzegiem jez iora. Ma ry ubós tw ia 
ła wodę, ale nie umiała p ływać . Dlatego 
T u l l y kup i ł łódź. Pewnego dnia, gdy nad­
ciągała burza T u l l y udał się z żoną na prze 
jażdżkę po jeziorze i utopi ł ją . 

Po tym „ w y p a d k u " T u l l y udał się w 
n n l r ó ż morską. N a statku poznał E lżb ie lę 
Tay lor , k tóra odziedziczyła po ojcu skrom 
ne mienie. 

— N i e mam nikogo poza moim psem 
Sanby — oświadczyła smutno. — Jest mo 
im budzik iem i moim obrońcą. Każdego ra 
na o siódmej podchodzi do moich d rzw i i 
skrobie łapami dopók i mu nie o tworzę. 

Elżbieta zgodziła się, aby ich ślub o d -
l * j J się w maju i obecnie czekał na nią. 

Po ślubie załadowal i wa l i zy na małe au 
to, T u l l y usiadł przy k ierownicy , E lżb ie ta 
obok nie<:> a z ty łu zajął miejsce pies. 

Opuściwszy miasto postanowi l i zboczyć 
z g łówne j szosy i jechać l ewym brzegiem 
rzeki w stronę pagórków, Gdy dojechal i do 
jednej z fenn 2 E lżb ie ta zadecydowała, że 

tuta j rozbi je namiot na noc. Farmer by ł sta 
r ym, uprze jmym mężczyzną. Pozwol i ł u-
mieścić im auto obok stodoły i zanotowa­
wszy coś w notesie, wróc i ł do chaty. 

— Dlaczego mam czekać do ju t ra — 
przemknęło nagle T i i l i yemu przez umysł — 
i stracić auto, gdy tu jestem ty lko sam z 
Elżb ie tą . K t o się dowie , że tu ją pochowa 
łem i pojechałem dalej sam. Pagórek jest 
pełen od łamków skał. Wys ta rczy uderzyć 
ją tak im kamien iem, a padnie na ziemię b?z 
życia. Na dole widzia łem łopatę i grabi?. 

Zamiar swój T u l l y wp rowadz i ł w czyn 
i po godzinie zaczął pakować wa l i zy na 
auto. Nag le usłyszał skowyt . Obejrzał się 
i zobaczył psa. Schyl i ł się, rzuci ł w niego 
kamieniem i pies, którego przed godziną 
odpędzi ł kopniak iem, znów znik ł . 

T u l l y postanowi ł pojechać do odległego 
o dw ie godz iny jazdy N e w s b u r y , tam prze 
spać się w hote lu, a następnego dnia sprze 
dać anto i udać się koleją do N o w e g o Jo r ­
ku. Zabłądzi ł jednak i przez k i lka godzin 
nie mógł trafić na osiedle ludzkie. W końcu 
dojechał do budk i dróżnika Dróżn ik ośw i . r l 

I ezył mu , że do Newsbu ry jest 3 godziny ja 
zdy i że tu opodal jest miasteczko West 
Point . Zmyczony T u l l y postanowi ł przc-
" p " ' - się w m ie j sn ' /ym zajeździe. 

Szybko zasnął, ale zaraz jego sen prze 

obrazi ł się w koszmar. Jak iś głos podobny 
do głosu starego farmera opowiadał , że o 
świcie s tw ierdz i l i z synem, że młoda para 
wyjechała. Gdy od tworzy l i d rzw i do poko­
j u wpad ł pies, k tó ry siedział spokojnie w 
kącie. Gdy jednak wyb i ł a siódma, wyb ieg ł 
z domu, pobiegł do pagórka, wróc i ł i sks 
wycząc c iągnął ich w tamką stronę. Uda l i 
się za nim i pies zaczął gwał townie odgar­
niać łapami ziemię. Farmer i jego syn, nie 
mogąc niczego dostrzec, zamierzal i już 0-
dejść, gdy nagle zauważyl i łopatę i grab ie. 
Syn jego powzią ł jakieś podejrzenie, odkr -
pał ziemię i natknął się na zwłok i młodej 
kobiety. Farmer zawiadomi ! szeryfa i po ­
dał mu numer auta, miał bow iem zwycza j 
notowanie numerów aut przejeżdżających 
obok jego fermy. Szeryf wkró tce ustal i ł , 
że auto o tym numerze przejechało obok 
budk i dróżnika i udało się do West Po in t . 

Tu l l y cmu z imny pot wys tąp i ł na czoło. 
Wszystk iemu win ien ten przeklęty pies, 
k tó ry jak zwyk le chciał obudzić swoją p a ­
nią o s iódme j ! Nagle na jego ramiona spa­
d l i ciężka dłoń i jakiś głos rzek ł : 

— Wstać i nie udawać g łuchego ! 
Podczas gdy T u l l y z trudem otwiera ł 

7 , wokó ł jego rąk zacisnęły się ka jdan-

http://23.oo-o.30


F l a g a n a m a s z t ! 
DZIŚ OTWARCIE HALI $POHTOWE| 

„a spiszcie się dobrze! 
kolscy piłkarze w drodze do Bialogrodu. 

ł ogrodu na mecz rewanżowy W piątek opuści ła Ka tow ice polska 
ekspedycja p i ł k a r s k a , udająca się do B ia -

Polska — Dania 
P r z e d m e c z e m t e n i s o w y m , 

T e r m i n meczu tenisowego o puchar 
Dav isa Polska — Dania jeszcze nie jest 
def in i tywnie ustalony. 

Prawdopodobn ie mecz ten odbędzie 
się w dniach od 8 do 10 maja. Teren me­
czu również nie został jeszcze ustalorjy. 

Pod uwagę brana jest Warszawa lub 
Ka tow ice . 

o mistrzo­

s twa świata z Jugosławią. 

Drużyna polska wyjechała w zapowie 
dz ianym składzie. Na dworcu żegnal i ją 
przedstawic ie le śląskiego OKR, Z w i ą z k u 
P i łk i Nożnej , prasy oraz l icznie zgromadzo 
na publ iczność. 

Kapi tan zw iązkowy p. Kałuża oraz za­
wodn icy k rakowscy Made jsk i i Góra p rzy -
nczyl i się do ekspedycj i w Dziedzicach. 

IASTO sowami: -« 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BULE GŁOWY ZEBOWitE 

•«.OAJĄC ORYOINALWYCK P»Ołl«OW !« lut I . 
PATRICII JAKIE PROSZKI WAM DAJA^ 

•gCY^ Jut NA»lAQPrVN|CTWA,. 
lĄOAJCIt PBOalKOW .WIOWlMO-WłRVOł'H* 

' T V LK O W NOWYM OPAKOWANIU 

TOREBKACH 

u sir la wystąpiła 
m i ę d z y n a r o d o w e j f e d e r a c j i 

piłkarskiej. 
Sekretar iat m iędzynarodowej federacj 

pi łkarskiej o t rzymał w piątek l ist od wie -
e ń s k i e g o związku p i ł karsk iego, w któ-
/m Aus t r iacy zawiadamia ją , że w y s t ę p u -

z federacj i zc wzg lędu na przyłączenie 
lus t r i i do Rzeszy. 
. Wsze lk ie sp rawy austr iack iego p i ł kar 
twa za ła tw ia obecnie wydz ia ł p i ł ka rsk i 
icmieck iego zwfązku w y c h o w a n i a f izycz 
ego w Ber l in ie . 

ipoik anla finałowe 
R O Z G R Y W K I S Z K Ó Ł Ś R E D N I C H . 

W c z o r a j w ramacl i tu rn ie ju g ier spor 
powych o mis t rzos two łódzk ich szkół śred 
l i c h odby ło się pó ł f ina łowe spotkania w 
Łtkowce męskiej . Zespół g fmn. N a r u t o ­
wicza pokonał g imn . Żeromskiego w sto-
k iku 2 :0 , a szkoła Techniczno - Przemy-
J o w a w y g r a ł a w stosunki 2 :1 z drużyną 

| i m i i . Kopern ika . 
Jutro t. j . w niedzielę o godz. 11-ej 

Idbędz ie się dalszy c iąg spotkań f ina ło ­
wych zespołów żeńskich i męskich. M i e j -
cem rozgrywek sala Y M C A . 

Dz iś o godzin ie 19 -e j nastąpi u roczy ­
stość o twarc ia hal i spor towe j w parku im . 
Pon ia towsk iego. B y nie zakłócać powag i 
chw i l i wstęp dla publ iczności zostanie 
zamknię ty już o godz. 18 .55. W czasie 
t rwan ia uroczystości o twarc ia publ iczność 
nie będzie do ha l i wpuszczana. W s t ę p bę 
dzie udostępniony dopiero przed rozpoczę 
c iem wa l k e l im inacy jnych. 

Pięściarze śląsecy i k rakowscy zjadą 
do Łodz i w dn iu dzis ie jszym w godzinach 
po łudn iowych , w i t an i przez przedstawic ie 
l i zarządu Ł O Z B . 

Zainteresowanie mis t rzos twami jest b. 
duże o czym świadczy popy t na b i le ty w 
przedsprzedaży w f i rmach : E. St ibbe, 
P io t r kowska 130, i R. K o w a l s k i , 11 L i s to ­
pada 24 . 

BESKZUKI POSADZKOWE' 
DYHTY 

P r o d u k c j i L a « A w P a ń s t w o w y c h 

Najlepsza jakość w W k l e w y m i a r y ! 

PAGED cm**M'-°*fa»&*M* Odziały sktadv we »s»y«tkl«h 
miastach Polski 

Udział Kusocińskiego w biegu 
• i fest zupełnie pewny. 

W niedzielę odbędą się w Warszaw ie 
doroczne b ieg i na przeła j . B ieg i te zapo-

Ukonstytuowanle się aarządu 

Polskiego Związku Motocyklowego 
N a p ie rwszym zebraniu nowoobranego 

zarządu Polsk iego Zw iązku M o t o c y k l o w e ­
go zarząd ukonsty tuował się w następują­
cy sposób: 

Prezes — gen. Burhard t - Bukacki , * 
1-szy wiceprezes p łk . Eugeniusz W y r w i ń -
ski ( s p r a w y spo r towe) , 2-gi wiceprezes 
pp łk . W i n c e n t y Lekk i ( s p r a w y adminis t ra 
cy jne ) , kap i tan spor towy Józef Docha, ka 
piran tuerystyczny Henryk Kraczk iewicz , 
sekretarz kp t . H ieron im Krup ińsk i , zastęp 
ca sekretarza Jerzy Horn , skarbnik Stefan 
Go lędz inowsk i , referat motoryzac j i i moto 
rowego P W , pp łk W ł a d y s ł a w Rusin, refe­
rat moto rowego P W i red. „ M o t o " ma jor 
Jerzy Kulesza, organizacja ogó lna mjr . Jan 
Peters i Ado l f K l i n k o w s k i , organizacja za 
w o d ó w Hugo Umgel ter , referat u l g Grze ­
gorz Krzeczkowsk i , zastępcy — Wojc iech 
Stypu la , Ryszard M i k k e i i n i . Bo les ław 
Wie rzb iańsk i . 

Delegatem do Automobilklubu Polski 

wybrano p. Ględz inowsk iego, a do P o l ­
skiego T o u r i n g - K lubu p. K l e c z k o w ­
skiego. 

P O W O Ł A N I E R A D Y KOLARSKIEJ P R Z Y 
P. Z . K. 

W najb l iższym czasie powo łana zosta 
nie p rzy Po lsk im Zw iązku Ko la rsk im rada 
ko larska o charakterze doradczym. 

Skład rady oraz jej kompetencje zo­
staną ustalone na jednym z najb l iższych 
posiedzeń zarządu P Z K . 

PZK ZAPRASZA N A W Y Ś C I O KOLAR­
S K I D O O K O Ł A POLSKI . 

Tegoroczny m iędzynarodowy wyśc ig 
ko larsk i dookoła Po lsk i odbędzie się, jak 
w iadomo, w dniach 1 do 7 sierpnia. 

Polsk i Zw iązek Ko la rsk i wys tosował za 
proszenie na w y ś c i g do W ł o c h , Francj i , Ju 
gos ławi i , N iemiec, W ę g i e r i Rumuni i 

w iada ją się w roku b ieżącym sensacyjnie. 
W konkurenc j i panów na 4000 met rów 

zgłosi ło się 325 zawodn i ków , w t ym o k o ­
ło 125 n iestowarzyszonych. 

Rewelacyją b iegu będzie pojedynek 
Janusza Kusocińsk iego z N o j i m . 

Jak nam komun iku ją , udzia ł Kusoc iń ­
skiego jest zupełnie pewny . Poza t ym w 
biegu star tu ją naj lepsi lekkoat lec i Warsza 
w y ze zwycięzcą d w ó c h wiosennych b ie ­
g ó w W i r k u s e m na czele. 

B ieg pań na 1200 m zgromadzi ł 39 za 
wodn iczk i . Jest to, jak na nasze stosunki , 
l iczba rekordowa. Star tu ją m. in . N o w a c ­
ka - Ka lba rczykowa, G łowacka , Suchocka 
W e n z l ó w n a . 

Z a w o d y odbędą się na po lu w y ś c i g ó w 
konnych . 

D la zwyc ięzców przeznaczono l iczne 
cenne nagrody. 

W n o w e j h a l i s p o r t o w e 
$t>l$ IAPRBZ. 

Kalendarzyk zawodów spo r towych na 
dziś i ju t ro poza pół f ina łami , które są w y 
darzeniem b. ważnym, przede wszys t k im 
dlatego, że odbędą się w nowej ha l i spor to 
w e j , k tóra dziś zostanie o twar ta . Poza t y m 
c iekawie zapowiada się oficjalne o twarc ie 
sezonu- lekko-at letycznego biegiem na prze 
ła j d la mężczyzn i kobiet . 

Oto szczegóły imprez. 
S O B O T A — Boks . W hal i spor towej 

w parku im . Ponia towsk iego o godz. 19-ej 
uroczystość o twarc ia hal i i o godz. 20-c j 
w a l k i , e l iminacyjne do mis t rzostw Polsk i 

. p i ł k a nożna. Na boisku Ł K S przy A l . 
u n i i o godz. 16-ej mecz towarzysk i ł .KS 1 
— Hakoah . 

P l ' k a ręczna — Dalszy ciąg rozgrywek 
o mis t rzostwo kl h i a I , / ... . 

! i A w koszykówce 

O R G A N I Z A C Y J N E Z E B R A N I E K U P C Ó W 
B R A N Ż Y P A P I E R N I C Z E J . 

Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców De­
talicznych i Drobnych Przemysłowców W o ­
jewództwa Łódzkiego, u l . Piotrkowska 101, 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 
5 kwietnia rb. (wtorek) o Rodź. 8 wiecz. 
(20- ta) odbędzie się organizacyjne zebranie 
'kupców branży papierniczej. 

W związku z tym wzywa się wszystkich 
zainteresowanych o konieczne i punktualne 
przybycie. 

Poza sprawami organizacyjnymi, omó­
wione zostaną sprawy wspólnych zakupów 
bezpośrednio w fabrykach, kredytów i inne 

. . . u tu n\ ™HT I » 1 0 bardzo ważne sprawy dotyczące rozwoju l 
1 7 . 3 0 Or lę — Hakoah ( k l . B ) , godz. 18. j J o d o w i e n i a t e j t a k bardzo ważnej branży. 
H K S — W K S , godz. 19.30 Ł K S — T U R 
( k i . A ) 

Niedz ie la : Boks — W ha l i spor towej w 
parku im . Ponia towsk iego o godz. 17-ej t i 

unarodowienia tej tak bardzo ważnej branży. 

Z Ż Y C I A „ S O K O Ł A - . 
Ruchliwe grniaido I-« „Sokoła" w Łodzi urzą 

(ha w lokalu własnym przy uliey Bandurskiego 
9-11 w niedzielę dnia S bm. o godz. 18-ej zawo­
dy wewnętrzne młodzieży sokolej o pierwszeń­
stwo w gnie idz ie . 

Zawody odbędą się w 8-ch konkurencjach: 
gimnastyka parterowa ćwiczenia na poręczach 
i skoki przez konia. 

Zawody powyższe zapowiadają się bardzo 
ciekawie, l e wzgl- lu na wyrównany poziom ćwi 

nały e l iminacj i g rupy łócTzko-śTąsko-krakbw 
sk ie j . 

P i ł ka nożna. O godzin ie 11-ej mecze o 
mist rzostwo k lasy A : bo isko Ł K S Ł T S G — 
U T , na boisku W K S SKS — W K S , na boi 
sku W i d z e w a W i d z e w — Sokół ( Z g i e r z ) , 
na bo isku W i m y W i m a — P T C i na bois cząeych. 
ku Sokola w Pabianicach Sokół ( P a b n ) — 
Burza. Mecz o mis t rzos two k l . A poprzedzą 2 O D D Z I A Ł U G R O D Z K I E G O i m u. 
mist rzostwa rezerw. W ciągu tygodnia od 7 do 13 kwietnia od-

Lekkoa t le tyka : Z boiska W i m y o godz b « d * s i « n a eałym o t a w n e Polski D n i Kolonial 
. . . . . i n*i przy czym główne uroczystości przypadną 

10-ej b ieg ! na przełaj o mis t rzostwo okrę w n i ^ e l e \ 0 k

K

w i e t n i s W o b e c . t e £ 0 ^ » 
H m d l i oddziału Grodzkiego L M K uprasza swych człon o mist rzostwo k l . B i T w " koszykówce l
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męskiej , hala przy u l . Rokic ińsk ie i 41 eodz g " n a 5 k l m ' m C i c z y z n ' n a 1 k , m d l a Oddziału Grodzkiego L M K uprasza swych człon 
" m m m m m a a a m m m m m i — B — — ^ — ' I knh ie t . ków o najliczniejszy udział w obchodzie. W 

— ^ m ^ m m ^ ^ ^ ^ ^ ^ • • • • • ^ • • • • • • B M B i i i M x&£ w uroczystym nabożeństwie 

Żądamy kolonii zamorskich dla Polski! 
szczególności » 

Pi łka ręczna: Rozg rywk i o mist rzostwo w K a t e d r z C i 0 g o d « . 9 . e j dnia 10 kwietnia, po 
kl A w koszykówce męskie j . Sala przy ul c n o d z i e i uchwaleniu rezolucji z żądaniem ko-
Rokic ińskie j 4 1 , godz. 16 , HKS - T U R , lonij dla Polski 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

N O W Y JORK: loco 8.57, kwiecień 8.53, maj 
8.57, czerwiec 8.60 

L IVERPOOL: loco 4.91, kwiecień 4.74, maj 
4.78, czerwiec 4.83 

Egipska (Sakell.): loco 8.08 
Upper: loco 5.95, maj 5.85, lipiec 5.91, wrae. 

sień 5.91 
B R E M A : loco 10.54, maj 9.94, lipiec 10.07, paź­

dziernik 10.31 

Walufg, dewiz* I akcje 
Z M I E N N E USPOSOBIENIE D L A PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych panował na­

strój niejednolity, przy średnich rozmiarach obro­
tów. 

Z premiówek Dolarówka obiegała pod koniec 
zebrania po 41 zł. 3-proc. Poi . Inwestycyjna 1 cm. 
zniżkowała o 0.25 proc, a 2 emisji o zł 1.25; serie 
zai 1 emisji notowano 90.00, a 2 emisji 89.00 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA P R Y W A T - * 
N Y C H PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Zainteresowania listami zastawnymi jyło dość 
duże. przy nieznacznej poprawie kursów Ogółem 
zanotowano sześć gatunków papierów. 

W grupie stołecznej 4-proe. Ziemskie w W-wie 
nabywano po 55 proc, 4 i pół proc Ziemskie w 
Warszawie podniosły się o 0.75 proc, 5-proc m. 
Warszawy 1933 r. również 0.75 proc, a 5-proc ta. 
Warszawy 1936 r. nabywano po cenie niezmienio­
nej. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
obracano 4 i pół proc. serii L po 60.50 

Poza tym zakupywano S.proc. m. Łodzi 1933 r* 
które odchyleń kursowych nie wykazały znpełnie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 80.75, 1 emisji serie 

90.00, 2 emisji 79.25, 2 emisji serie 89.00, Dolarowa 
3 serii 41.00, Konsolidacyjna 1936 r. 66.00, We­
wnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65.50, 
L. Z . Państwowego Ranku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. ] 0I>1. Koni Bnnku Gospodurslwa Krajowego 
(wszystkich emi.yj) 83.25. 91.00 i 111.00. Bud. 93 00, 
L. Z. (gwar.) Ziemskie w Warszawie 1924 r. wannie 
kuponn 62.03, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.00, 
6 serii 55.00, Pozn. Ziaatstwa Kred. serii L 60.50, 
m. Warszawy 1933 r. 70.25, 1936 r. 70.00, m. Łodzi 
1933 r. 63.75 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było cokolwiek bar­

dziej ożywione, przy Kadencji niejednolitej, prie-
ważały jednak drobne zwyżki kursowe. 

Bank Polski 111.25, Węgiel 28 50, Lilpop 66.75. 
Ostrowiec serii B 53.75, Starachowice- 37.00, Żyrar. 
dów 69.00 

WARSZAWA, 2. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Wnrszawie. 

Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25, jedno, 
lita 27.25 — 27.75, zbierana 26.75 — 27.25, żyto 
I stand. 19.50 — 19.75, mąka pszenna gat. I wvc. 
30- proc. 42.50 — 43.00, 50-proc. 39.50 — 4200, 
pastewna 16.50 — 17.58, mąka żytnia gat. I 50.proc. 
30.00 — 31.00, 65-proc. 27.50 — 28.00, mąka żytnia 
razowa 95-proc. 22.00 — 22.78 

POZNAŃ, 2. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakeyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenica 24.50 — 25.00, 

żyto 18.00 — 18.25, maks pszenna gat. I wyciągowa 
30-proc. 42.25 — 43.25, 50-proc. 39.25 — 40.25, 
mąka żytnia gat. I 50-proc. 28.75 — 29.25, 65-proe. 
26.75 — 27.75 

godz. 17 W K S — 1KP godz 
W I M A . 

18 ŁKS — 

Spor t w k i l k u s ł o w a c h 
• L w ó w odbędzie się na lesiem w Łodzi. 

N a p ierwszy p lan jutrzejszych mec 
p i łkarsk ich o mistrzostwo łódzkiej k l . j 
"vysnwa się mecz Ł T S G — Union - ' 

ng, który odbędzie się na boisku Ł K S - u 
" f A l . Unii, o godz. 1 I -e j . 

Radzie to pierwsze spotkanie tych d ru 

i — Mis t rzos twa p i łkarsk ie łódzk ie j k h 
ty B oraz mis t rzostwa p i łkarsk ie j un io rów 
•ozpoczną się 24 kw ie tn ia . K lasa C rozpo 
**nie mis t rzostwa 1 maja . 

— W dniu dzis ie jszym kombinowana 
drużyna p i łkarska Ł K S - u rozegra o godz. 
16-ej na boisku w łasnym p rzy A l Un i i 
"lecz z Hakoahem. 

Ostatnią konkurencją „p ie rwszego k r o ­
ku szermierczego" w Łodz i by ła szabla. — 
Pierwsze miejsce zajął Osińsk i ( T r a m w a j a 

' K f e ) przed Rich l ing iem (E lck t r . ) i Sado-
wiakiem ( T r a m w . ) . 
, — Rewanżowy mecz bokserski Ł ó d ź — 

Ł ó d i . P t o t r k o w a k a 16 i «5 
Tel. 101-01 i 266 50 

Mosuli i i HI 
B e r i * n 

R y 0 
Budapes zt 

B u k & r e s 
t o n d y n 

to też 

V " w pierwszej rundzie. 
Obie drużyny mają jeszcze szanse do 

zdobyc ia tytułu mistrzowskiego, 
" K ' c z zapowiada się b. c iekawie. 

B a r w Ł T S G bronić będą: Lass, Triebei 
MiKoła jczy ic , T r iebe , Kosmilski, Binecki, 
° e r 8 m a n , Voigt, Królewiecki, Pij i Miltel-
s ladt . 

v . ' f e : - Również i U T zapowiedzią} w y s t a - > niedziele w , 
wicn ie swvg0 najsilniejszego "Madn d r u - „ M<>M-ie M 
zyny 1 b 

| M U Z E A - B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 

Miejsha Biblie*)* fmklktna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla pułtlirsaoiei codziennie, prócz niedziel 
i świat od g. 10 do 11, w soboty od g. 10 do W. 

Miejska Ciyttbum Pism i fTypoiyctalmii Ksią 
i*k dla dorosłych (al . Rokicińska 1) otwarta dla 
publicznośaf codsieaaie, proca sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 de J1. 

17 Miejsku Cayteiiwe Pism i ITypołycialnia Ktlą 
iek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziesmie, prócz sobót, niedziel i 
świ«t od g. 14 do 21. 

Miejskie Mmmm Przyrodniczo - Peefagofiezne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwarte 
dla publiczności ceslaieanie od g. 9 do 16, w nie­
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Multum T.tntgrujicme (ul. Piotrków-
ska 104). Dział etnograf inny i prehistoryczny — 

publiczności w środy, piętki, soboty 
godzinaełs ed 10 do 16. 

Simki im. J. i K 

Oz er ni owce 

i i | r l l miejsKie muzeum Wtlorii 
SKiauu ui u- BarmsieuicMÓu, (Pla» Wolności 1). Działy: sztuka 

X I X wieku i międaynarodowa sztuka modrrnisty-
, 7 Kowalsk i czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 

Sędzią zawodów będzie p. f ' ł ^ n M C I _ , n i e d l i e l , w f o i l l u l ^ , d 1 0 d o 1 5 . 
Wystawa Morska w salach Instytutu Pro­

pagandy Sztuki w parku Sienkiewicza i przy 
ul. Piotrkowskiej 113 otwarta, codziennie od go 
dżiny 8 rano do ł - e j wieczór. Wejście 40 gro­
szy, dla młodzieży szkałnej 20 gr . 
Pokaz l-izbowego mieszkania robotnlczezo w 
budynku Liceum Gospodarczego Stowarzyszena 
„Służba Obywatelska". przv ul. Wodnej nr 4.1. 

U ystasoa Antyalkoholowa w Domu Katolickim 
przy ul. (Gdańskiej 111. 

Solon Sziuk hihnyth Karolą Endtgo. Nawrot 8, 
lei. 1'1 51 

a C Ł 1 z ią zawouow u c u ł i w t 

Motocyk l i śc i łódzcy otworzą tegorocz­
ny sezon w przyszłą sobotę 9 bm rakiem 
dokoła Łodzi, który odbędzie się W dniach 
9-10 kwie tn ia . W sezonie tegorocznym m. 
in. p rzewidz iany jest w Łodz i w dn. 26-go 
maja raid szosowo- terenowy, w dn. 28-g3 dn 
sierpnia ra id lo tn iczo-motocyk lowy i w 
18 września ra id rad iowy . 

K U R S Y P Ł Y W A C K I E W Y M C A . 

W poniedziałek dnia 4 b m . .rozpoczy 
nają się p ł ywack ie kursy dla nowicjuszek, 
zorganizowane przez Polską Y M C A w Ł o 
dz i . 

Kurs dla pań rozpocznie się o godz 
20-e j , d la panów o godz. 20,30.. 

Należy z a z n a . z y ć , że na obu kursach 
pozostało jeszcze parę wo lnych miejsc, na 
które zgłoszenia n?leży k ierować do P o l ­
skiej Y M C A — Aloniuszki 4 a. Opłata za 
kurs wynos i zł. 12 . 

Co nas po pracy rozweseli? 
C A S I N O : — Niewidz ia lne małżeństwo. 
CORSO: — I. Strzał w nocy. I I . W a l k a 

złote po la . 
E U R O P A — Po w ie lk ie j wo jn ie . 
G R A N D K I N O : — Statek n iewo ln ików 
IKAR: — I. Nap ię tnowana ; 11. Pat i 

Patachon w ra ju . 
JAR: — Na scenie: „ P r i m a a p r i l i s " ; 

na ekranie: „ D w a dni w r a j u " . 
M E T R O : — Szef w y w i a d u . 
M I M O Z A — Rober t i Ber t rand . 
M I R A Ż : — Niedora jda. 
P A L Ą C E : — Szczęśliwa t rzynastka. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Z mi łośc i d la 

ciebie. 
R I A L T O : — Kobiety nad przepaścią. 
R A K I E T A : — Jej na jw iększy b łąd . 
S T Y L O W Y — I c h stu i ona jedna. 
T O N — Zaczęło się w pociągu. 
U R A N I A : — I. Zwyc ięska wa lka . II 
Zagin iony horyzont . 

PLACE budowlane przy ul. Sosnowej 2-4 .front 
20X30 przystępnie do sprzedania, lei. 275-14. 

M O T O C Y K L E sprzedam, górnosterowany z 
przyczepką lub bez w bardzo dobrym stanie, 
tanio za gotówkę. Julianów, Biegańskiego 89, 
od 3 — 6-ej. 

12 10 
Tclcfong 

Pogotowie Czerwonego Krzyż: 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65 . 

Jutro na obiad: 
Zupa cy t rynowa, kaczka nadziewa .a 

I j a b ł k a m i marengi ze śmie tą r 

DO W Y N A J Ę C I A 2 razy po 3 pokoje z kuchnią 
z wygodami w lasku sosnowym 3 minuty od 
przystanku Marysin. Ruda Pabianicka, ul. Da­
szyńskiego nr 3, Kozaaecki od godz. 1*—17. 

N I E W I A D O M S K I Wacław zgubił bilet służbo­
wy uczniowski, wydany przez Dyr . K. E . Ł . 

K R A W I E C specjalista na wszelkie przeróbki, 
ul. Główna 42, m. 37, prawy parter. 

S Y P I A L N I A jasna, otomana, stół i krzesła 
sprzedam przy Zgierskiej, Jasna 6, Niedźwiecki 

S Z Ł O T Y C H trwała ondulacja, grube natural­
ne loczki, szerokie fale w zakładzie fryzjerskim 
„Bogusław", Abramowskifgo 15, tel. 26ł 3 1 , 

T E A T R POLSKI . 
Dziś o godz. 4 popoł. w abonamencie szkolnym 

arcydzieło Zygmunta Krasińskiego „Nie boska ko­
m e d i a * w inscenizacji Leona Schillera. 

Dziś o godz. 8,30 w. i jutro dwukrotnie: o godz. 
4 popoł. i o godz. 8,30 wiecz. trzy ostatnie występy 
wielkiego tragika polskiego Józefa Węgrzyna, w peł 
nej dramatycznego napi(cia sztuce Sheryffa „Kres 
wędrówki". 

TF.AR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8,15 w. a jutro dwukrotnie: o godz. 

4,3fl popoł. j 8,15 wiecz. świetna komedia obyczajo­
wa Kazimierza Zalewskiego „Oj mężczyźni, mc żery 
źni!". w rei. St. Wronrkiego. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś n godz. 4 pp. „Figla Skapena" Moliera w In-

seenitaeji Hr. Dąbrowskiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Oslntnie w>stepy Taalru Fltihinia. 
J I T R O KONCERT ZOFI I GODLEWSKIEJ. 
W dniu jutrzajszyol n gudz. 12,30 w Sali Filhar­

monii ul. Narutowicza 21, odbędzie -;c koncert sym 
foniczny w wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Filhar-
monirznej. Dyryguje Zefia Godlewska, pierwsza 
polska kapeltnistrzyni, • której prusa krajowa i za­
graniczna wyrała się w samych superlatywach. 

Jako solista wytapi Eugeniusz Sznmpich. 
W programie utwory Mozarla, Haydna'a, Beetho 

vena i in. Przy fort. dyr. Teodor Ryder. 
Bilety w cenie od 54 gr. do zł. .3,30 do nabycia 

w kasie Filharmonii. Dla członków, Zrzeszeń i orga 
iiizeejj pracowniczych specjalne ulgi. 

T E A T R K U K I E Ł E K D L A D Z I E C I 
„ K O T W B U T A C H " 

( A ) . Kościuszki 57 ) . 
Prześliczna bojka Julii Duczyńskiej „O raku r i e 

boraku i pstrągu d?.iwnlagu", która przyjęta lOMnla 
równie* gorąco przez liczna rzęs,-.;1 d/.iericcej p-ibli 
cznośri, jak i przez cała prasę łódrka, dana bę'I?ir w 
sobole i jutro, w niedzielę o I2e j w prŁ i o o»'z. 
l<S-ej. 

Bilety do nabycia od godz. 11-ej rano w kasie 
Teatru, Al. Kościuszki S.. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro. Benedyk tow i . 
Wschód słońca 5.08. 
Zachód słońca 18.12. 
Długość dnia 13.04. 
Przyby ło dnia 6.04. 
Tydz ień 14. 



N a d u r b r z u s z n y n a c z ę ś c . e i z 

MIĘDZY 15 A 30 ROK 
L.eHezpieczna choroba i jel skutki. 

p a c i a a o s o by i NIEMOWLĘ Z NOCNYM GŁOSEM. 
Niezwykła waga noworodka* 

V 
Z nastaniem cieplejszej pory roku po ­

wraca epidemia duru brzusznego. Dur 
1' brzuszny nie oszczędza n ikogo. Zapadają 
Ą na niego dzieci , tak jak i doroś l i . Zabiera 

swoje of iary z grona l idzu b iednych jak i 
zamożnych. 

I ' Dur brzuszny jest chorobą zakaźną. Po ­
wodu ją ją laseczniki duru (k ró tka gruba 

» pa łeczka) . Laseczniki zachowują zdolność 
do życia również poza ustrojem cz łowieka 
przez całe tygodnie , a nawet miesiące. Z a -

) bójcze zarazki dostają się do i > r " " m z m u 
ludzkiego 

przez usta. 
r Osiedlają się najczęściej w dolnych częś­

ciach je l i ta c ienkiego i w górnym odcinku 
je l i ta grubego. Chorzy wydz ie la ją zarazki 

' duru z moczem i kałem. Wsku tek nieza-
1 chowania czystości chorzy zanieczyszczają 
'! siebie samych i swoją pościel , wzmagając 

niebezpieczeństwo przeniesienia tej choro-
n ' by na innego osobnika. Osoby zdrowe, sty 

kające się z chorymi na dur brzuszny, mo 

ność na całe życie p rzec iwko powtórnemu 
zapadnięciu na ty fus. 

O b j a w y chorobowe są dość wyraźne. 
Okres wy lęgania zarazków t rwa od I do 2 
t ygodn i . W tedy rozpoczyna się choroba v 
zaburzeniami w samopoczuciu chorego, 
brak iem apety tu, zaparciem stolcn, s i lny­
mi bó lami p ł owy . Stale podwyższa się go­
rączka, powsta ją dreszcze. Chorzy są zmu­
szeni leżeć w łóżku. Odrazu skarżą się na 
pragnienie i mają nieznaczny katar. Język 
jest suchy, obłożony, niekiedy z jawia s;ę,| 
k rwawien ie z nosa. Samopoczucie chore­
go stale się pogarsza. Chorzy czują się co ­
raz bardzie j osłabieni . Temperatura t rzy­
ma się stale w granicach 39 do 40 stopni 
C. Chorzy są w tedy zamroczeni , nawpół 
n ieprzy tomni . Brzuc. i jest często wzdęty . 
Na brzuchu i plecach powst.-rje wysypka 
składająca się z drobnych b lado- różowych 
plamek. Z czasem zaparcie stolca przecho­
dzi w lekkie rozwolnienie. Chory oddaje k i l 
ka razy dziennie wodniste i jasi io-żól tc 

1 

W ostatnich dziesięcioleciach daje się 
w Norweg i i zauważyć bardzo wyraźny 
spadek n a r o d z i n . Prasa norweska bi je obe -

gą uniknąć zakażenia przez dokładne m y - stolce, język jest suchy, j akby nadpęknię- cnie na a larm, dając równocześnie osta 

ża.nia się cU-ploty z jawia się na nowo go­
rączka. W t e d y mamy do czynienia z na­
wro tem choroby. Chorzy osłabieni p i e r w ­
szym okresem choroby, doprowadzen i są 
wtedy do ostatecznego wyczerpania . W t e ­
dy o ićh losie rozstrzyga przede wszys t ­
k im siła serca. Smicrtęfpość p rzy chorobie 
duru brzusznego wynos i około 10 proc. 

Chorzy na dur brzuszny muszą być i zo ­
lowan i . Po zauważeniu choroby należy nn 
tyc i imiast o tym powiadomić władze s a n : -
tarne oraz lekarza, k tó ry musi przystąpić 
do leczenia. 

W Chicago przyszedł na świa t fenome­
nalny noworodek , mający 24 cale d ługości 
i ważący 19 fun tów . 

K r o n i k i amerykańskiego towarzys twa 
1 lekarzy nie znają jeszcze taictego w y p a d ­

k u . 
Ch łopczyk waży w ięce j , niż waży ł y w 

dniu przyjścia na świat p ięc ioraczki D i o n -
ne, razem, położone na wagę do ważenia 
n iemowląt . Ojciec jego, L a w l e r , o t rzymał 
po urodzeniu się dziecka, j akby w nagrodę, 
pracę w zakładach F o r d a , o którą od 2-ch 

lat starał się napróżno. Pani L w l e r , l a t 
3 6 , jest matką sześciorga innych i z i c c i , z 
k tórych żadne nie odznaczało się wócrą wie, 
kszą niż normalna. J e j t ona szc^uph; o.*o-
bą. Wychodząc za mąż \ v / < y l a UU lun/ , . . ' 
obecnie waży prawie dv\ a razy iy',e. 

Na jmłodszy jej synek odznacza się nie 
ty lko rekordową wagą, ale i w y j ą t k o w o 
mocnym głosem. Wrzeszczy tak, jak nie 
potraf ią nawet p rok starsze o J r i icgO, 
dzieci . 

Ludzie pracowici żyją dłużej. 
Ś w i e ż e p o w i e t r z e n a i i e p § z y m Be3iarstfwciM. 

Na długość życia ludzk iego w p ł y w n 
przede wszys tk im dziedziczność i sposób 

spadek linii urodzin w nofweaii 
a 

ie 

Z ' 

cie się i odkażanie k i lka razy dziennie 
Ważną rzeczą jest również p łukanie gar ­
dła. Bezwzględnie przestrzegać należy my 
cia rąk po każdorazowym wy jśc iu z ustę­
pu , w z g l . zetknięciu się z cho rym. 

Należy również pamiętać o 
t. zw. nosicielach zarazków 

t tej choroby, k tórzy sami na nią zapadają, 
U są jednak zakażeni lasecznikami du ru , w y ­

dzielają je , stając się n iebezpiecznymi roz-
sadnikami duru brzusznego. Medycyna zna 
dziesiątk i w y p a d k ó w takiej odporności na 

a dur brzuszny. Oprócz tego nie należy za-
r pominąć o lekk ich postaciach duru b r zu -

sznego, przy k tó rych chorzy nie czują się 
n i * wcale cho rym i , a jednak przyczynia ją się 

do rozpowszechnienia epidemi i tej s t rasz-
nej choroby. 

G ł ó w n y m roznosicielem epidemi i tyfusu 
0 jest woda , szczególnie studzienna, zanie­

czyszczona na skutek bl iskości do ł ów k l o -
acznych. Również i woda rzeczna zawierać 

nie może laseczniki , k tóre przedostały się tam 
z zanieczyszczeniami, odp rowadzonymi do 

ze rzek i . M leko rozcieńczone wodą , zaw ic ra -
gu jącą laseczniki przyczyn ia się do rozwo ju 

li. zarazków. Również muchy często prze j io -
szą chorobę. 

Postęp choroby jest następujący: w 
tru p ie rwszym tygodn iu powsta ją zapalne na ­
się brzmienia małych blaszek i grudek tkank i 
ny l imfa tyczne j w do lnych odc inkach je l i ta 

c ienkiego i w gó rnym odc inku je l i ta g r u ­
bego. W d rug im tygodn iu obumiera chora 
tkanka, w trzecim zaś tygodn iu odpada 

L 2 tkanka zajęta i tworzą się na tych mie js­
cach owrzodzenia . W końcu trzeciego t y ­
godn ia w rzody się oczyszczają, a w czwar 
t ym tygodn iu następuje wyleczenie, jeżeli 
nie następują jakieś boczne kompl ikac je , 

które często powodują śmierć. 
Na dur brzuszny najczęściej zapadają 

osoby między 15 a 30 rok iem życia. P o ­
wstan iu tej choroby sprzyja ją n iedyspozy­
cje żo łądkowo- je l i t owe . Jednorazowe prze 
bycie choroby pozostawia w ustro ju odpór | 

ty, b runa tnawy. Tę tno jest niezbyt p rzy ­
śpieszone. Stan taki t rwa dwa tygodnie. 
W przypadkach lżejszych następuje okres 
pop rawy . Tempara tu ra stale opada. Ko lo 
czwartego tygodnia następuje okres rckon 
walescencj i . 

Bardzo jednak często w okresie o b n i -

tnie dane sta l ) .-..yczne, dotyczące l iczby 
dzieci w wieku szko lnym w Oslo. Jak się 
okazuje w tym przeszło 2G0.000 mieszkań­
ców l iczącym mieście jest zaledwie 20.981 
d z i e c i w w ieku od G i pól do 15 lat. W cią­
gu ostatnich k i l ku lat l iczba dzieci w w i e ­
ku s z k o l n y m w przerażający sposób s ię 

zmniejszyła. I tak np. jeszcze w r. 1933 
miało Oslo 25.144 dzieci w w i e k u szko l ­
nym. Następnie cyfra ta zmniejszyła sic do 
23.714, do" 22.G18, do 21.G47 aż w końcu 
doszła do w y ż e j podanej cy f ry 20.081-
(1937 r . ) . W b ieżącym roku szko lnym za­
p i a ł o się do s z k ó l w Oslo ty lko 1850, pod 
czas g d y w roku ub ieg łym by ło ich 2.143. 
Wsku tek braku uczn iów wie le gmachów 
szkolnych używa się obecnie w Oslo do i n ­
nych ce lów. 

Paryż korzysta już z wiosny 

f i l r 

sta 
mi ' 

w i 

Na paryskich bulwarach kawiarnie ustawi ty już stoliki pod gołym niebem. 

życia. Ludzie p racowic i 'żyją d ł r źe j niż 
próżnujący, szczupl i , zwłaszcza w m ł o d ­
szych latach, dłużej niż o ty l i , urodzeni w 
śrei l im w ieku rodz iców d łużej , niż urodzę 
ni • r latach późnie jszych. Na jważn ie jszym 
warunk iem życia długiego jest umiarkown-" 
nie w jedzeniu i p ic iu i życie hig ieniczne. 
Najbardzie j skracają życic różne choroby 
dż edziczne, a raczej osłabienie dziedzicz­
ne tkanek, zwłaszcza k i la , gruźl ica, sk ro ­
bi ły . 

W i d z i m y z powyższego, że pewne za-
ięcia zapewniają długie życic, inne p o d k o ­
pują zdrowie i t ym samym skracają życie. 
W i d z i m y również, że nie ci żyją najd łużej , 
k tórzy się najobf ic ie j odżywia ją . Przec iw­
nie, jedzący i p i jący dużo — szynkarze i 
kelnerzy żyją ze wszystk ich ludzi p racu ją ­
cych najkrócej , natomiast najdłużej żyją 
ogrodn icy I ro ln icy , pracujący ciężko na 
ro l i i odżywia jący się skromnie, p rzeważ­
nie pokarmami roś l innymi . Również pewne 
prace działają widoczn ie szkod l iw ie na 
zdrowie np. w żelazie, miedzi , r tęc i , k a ­
mieniu. 

Jedne z tych mater ia łów wprowadzone 
do organizmu w d robnych lecz codz ien­
nych dawkach zat ruwają p o w o l i t kank i , 
inne jak py ł kamienny, osiadają, powo l i w 
płucach i powodu ją ciężkie choroby p i e r ­
s iowe a nawet gruźl icę. Odpowiedn ie u i / ą 
dzenia zdrowotne w tego rodzaju f ab ry ­
kach mogą owe szkodl iwe w p ł y w y og ran i ­
czać. Częste przewiet rzanie, czystość, k ą ­
piele i obmywan ie rąk, usuwanie py ł u 
przez urządzanie łagodnego p rzew iewu, do 
starczanie dobre j w o d y — oto z nich n a j ­
ważnie jsze. 

W każdym razie war to zapamiętać, źe 
praca i p r z e b y w a n i e n a A w i e i y m p n w i r -
ttn\ zapewnia zdrowie i dłuższe życie. C i , 
k tórzy pracują w b iu rach , warsz ta tach, 
sk lepach, niech korzys ta ją jaknajwięcej z, 
powie t rza przez spacery i spor ty . 

PODSŁUCHANE 
K O C H A J Ą C E S I Ę M A Ł Ż E Ń S T W O . 

— Kochan ie , zaasekurowałem się na 
wypadek mej śmierci n a 100.000 z ło tych, 
p ła tnych na two je ręce. Powiedz, na jdroż­
sza, czy m a m jeszcze coś uczynić d!?. c ie­
bie?. 

— N a tym świecie już nic, mój skarbie. 
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Concordia MERREL 

Jacqueline 
i miłość 

1 4 

— Jestem panu wdzięczna, czy mi pan w i e r / y , czy 

nie. Dziękuję za ojca, za to, źe mu pan u m o ż i i w f pracę 

do końca. T o było przecież jego gorącym pragn ien iem. . 

Zawsze lękał się, żeby starość nie uczyni ła go niezdolnym 

do pracy. Pragnął umrzeć w pełn i sił... 

Powiedz ia ła to z przekonaniem. Wiedz ia ła , że przy 

wszystk ich swoich przewinieniach Duan miał tę jedną 

zasługę... W tej chw i l i nie pamiętała o przestrogach 

Wa l te ra co do interesowności Duana. Ty l e w y p a d k ó w 

zaszło od owego dnia, źe tamto zatarło się w je j p a m i ę c i . 

— Nie żądam od pani podz iękowań. Z rob i łem, cc 

uważałem za najlepsze, za konieczne w okresie, gdy o j ­

ciec pani c ierpia ł po c iężkim zawodzie.. . — GK>s dok io -

ra brzmia ł bu rk l iw ie , n ieprzyjemnie. — Więc zgadza się 

pani na moją propozycję, czy r.ie? — zapytał pi swo je ­

mu ostro. 

— N i e ! Coko lwiek będzie, dotrzymam p n y i z o c z e ­

nia. 
— A gdyby się to nie udało? 

— Niemoż l iwe. Ojciec by ł pewny pcw U Z C H M 

— Największy geniusz może się omyi ić . Mog ła za :ść 

omyłka techniczna, k tóre j nie zauważył . 

— T o jest nie do pomyślenia. Pracował nad '.ym sze­

reg miesięcy. 

— W i e m . Pomagałem mu niemal od ooczątk i : Czyż 

ja b y m nie wiedz ia ł? A le przy największej os ^ żności, 

przy największej intel igencj i nigdy dc w y ! : ' i i c z o -

na możl iwość pomyłk i . . . 

— Zaryzyku ję . 

i — Ale ja chcę pani oszczędzić o d p o w u d z i a L o ' : i 

prosi ł z nie-B łagam panią, niech mnie pani posłucha 

z w y k ł y m przejęciem. 

G d y b y Jacqueline by ła do niego dobrze usposobiona, 

możeby odpowiedzia ła inaczej. Moźeby wyczuła, że 

on coś w ie , że przecież musi się na tym znać lep ie j , że 

chce jej oszczędzić tragicznego rozczarowania.. . A le 

w tycl i okol icznościach nie mogła myśleć o nim bez 

uprzedzenia. Ziarna podejrzeń zasianych przez Wa l te ra , 

zaczęły puszczać pędy, początkowo drobne, niewyraźne 

i wąt łe , ale w miarę wzrostu nabierające okrutnej s i ły. 

Podniosła oczy z naglą nieufnością. 

— Czy pan by tyle wy łoży ł na to odkryc ie , doktorze, 

g d y b y pan w nie nie w ie r zy ł ? — zapytała z imno. 

Duan spojrzał w bok. 

— I ja moglem*się omy l i ć . 

. Jacqueline św idrowa ła go oczami. 

— Czy to moż l iwe, żeby ojciec się omyl i ł i pan żehy 

się omy l i ł ? 

— Wszys tko możl iwe. 

— W takim razie, jeżel i zgodzę się odstąpić panu 

mó j udział , pan ryzyku je w ie lk ie st raty? 

Dok tór znów odwróc i ł g łowę. 

— Ja bym ryzykowa ł , nie pani . Jeżeli ja na to idę, to 

czemu pani mi odmawia? 

— Pan podobno nie ma zwycza ju robić niekorzyst­

nych interesów? — zapytała p o w o l i . 

T o go dotknęło, bo poczerwieniał . 

— Min io w s z y s ' k ' \ . niech n v : " ' ! • i a -

lcgal z uporem. 

Z oczu Jacqueline st rzel i ły ognie. Wyp ros towa ła się. 

— Czy pan ma mnie za naiwną, k tórą w ten sposób 

można wyprowadz ić w pole? — zapytała tonem z jad l i ­

we j wzgardy. — Robił pan co mógł , żeby mi odebrać o j ­

ca, ale nie ukradnie pan dzieła jego geniuszu, ani s ławy, 

k tóra się jemu należy! 

Duan dopadł do n ie j jednym krok iem. W burych 

oczach gorzał gn iew. 

— Niech pani to o d w o ł a ! — rozkazał ze wśc iek ło ­

ścią. 
Szarpnęła wyzywa jąco g łową. 
— Nic , obstaję przy t ym, co powiedz ia łam! — k r z y ­

knęła. — Zrob ię co do mnie należy i obronię sławę ojca. 

N ie cofnę się przed n iczym-

Dok tó r w y k o n a ! tak i ruch', Jakby Ją chciał porwać 

i potrząsnąć, ale skończyło się na tymt i e ją szorstko 

odepchnął. 
— Jak pani soh'e poradz i bez pieniędzy? 

Cios między oczy nie b y ł b y gorszy niż to nytan ł " . 

Jacqueline opuściła ręce. 

— Ja... ja. . . — Ytyjąkała. 

— Ja bym panią pora tował , ty lko niech mnie pani 

posłucha — mruknął . 

A le je j błysnęła myś l , jak się mogło wydawać zbaw­

cza. Zaśmiała się t r i umfa ln i * , trochę hfisterycznie. 

— Dziękuję panu. Obejdę się bez łaskawej pomory . 

Jestem zaręczona z Wal te rem Bel lem. Wobec tego nie 

potrzebuję.. . 

Nie dokończyła, gdyż dopadł do niej z twarzą tak 

rozwścieczoną, że odskoczyła w tył . 

tfedaktoi uaczelnv. Fraocifczek P iOoSt 
Odbi to w drukarn i Jana S tycu lkewsk iego , 

w Łodz i , Żw i r k i 2. 

W y d a w c a : Jan S l ^ u i k j w s k i . 
Zi redakcję odpowiada R * u i . u i r i i i i u * ń * k i . 
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l a b u d o w a m i a s t pod znakiem obrony. 

Ośrodki f a b r y c z n e 
winnu but całkowicie odosobnione. 
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W ramach przygotowania kraju do woj ­
ny powietrznej winna ulec rewizji polityka 
zabudowy miast, szczególnie większych. 
Na zagadnienie to zwrócono uwagę nie­
zbyt dawno i dlatego przy realizacji napo­
tykać się będzie stale na olbrzymie trudno­
ści. Z względów zasadniczych wszystkie 
p o s t u l a w pewnym okresie muszą być 
przeprowadzone, choć kosztem najwięk­
szych ofiar i wysiłków. 

Teoretycy wojskowi, jak również urba­
niści, na ogół są zdania, że rozrost więk­
szych miast należy zahamować, nie dopusz 
czając do tworzenia się kolosów, Bowiem 
zabudowane miasta, zajmujące wielką prze 
strzeń, posiadające liczne fabryki, central­
ne zakłady użyteczności publicznej — s h -
nowią znakomity cel dl? samolotów. D la ­
tego też dążenia do powiększenia ludnoś­
ci stolic i miejscowości o charakterze stra­
tegicznym wydają się niecelowe. 

rtvf 

ny być całkowicie wyłączone. Budować je 
można gdzieś daleko poza miastem. Racjo 
nalnie zabudowane same w sobie, winny 
również być przygotowane do obrony, 
gdyż niewątpliwie staną się celem ataków 
lotniczych. 

Zarówno dzielnice miast jak i ośrodki 
fabryczne muszą posiadać gęstą sieć pun­
któw zaopatrzenia w żywność, szczególnie 
7nlu'zpieczonych przed skutkami działania 
wszelkiego rodzaju gazów. 

Obecnie istniejące wielkie miasta powin 
ny być również całkowicie przeobrażone, je 
żeli chodzi o sprawę zabudowania. 

Przede wszystkim musi być oczyszczo 
ne śródmieście. Wszelkie przybudówki, ofi 
cyny, facjaty, nie mogą być dłużej tolero­
wane. Wzdłuż szerokich ulic winny stać 
kompleksy wielkich bloków z wolną prze­
strzenią na tyłach. Również między kom­
pleksami vj#niiy być wolne przestrzenie. 

Bardzo duże znaczenie posiada jeszcze 

Niesłychane stosunki w wiezieniu 

Dozorca teroryzowat i i i a mi 
Wędrówki rodzin aresztaniów z łapówkami. 

Z Przemyśla donoszą: 
W dalszym toku sensacyjnego procesu 

karnego przeciw dozorcy Tłuczkowi i tow. w o z u produktów żywnościowych dla pozo . 
staincei w mieście ludności, jak również do o nadużycia w więzieniu sniatynskim prz , 
ewentualnej ewakuacji. Druga musi zape 
wnić przebywającemu tam wojsku i ludnoś 
ci konieczną komunikację, która nie da się 
łatwo sparaliżować. W obu tych wypad­
kach pojazdy mechaniczne odegrają głó­
wną rolę. 

Wielkość programu i powaga zagadnie 
nia zmuszają do przyśpieszenia tempa re­
alizacji, na którą nie może zabraknąć od­
powiednich środków. N ie da się tego prze 
prowadzić w ciągu kilku lat, jednak prędzej 
czy później wszystko co jest nieodpowied­
nie, musi ulec przeobrażeniu, a to co po­
wstaje, musi być przystosowane do celów 
obrony powietrznej. u 

Miasto przygotowane do obrony powie* zmiana sposobu wznoszenia gmachów_ w 
trznej musi być podzielone — jak to stwier-jtym sensie, aby wszędzie stosowano budo 
di i i w swym odczycie pułk. Romeyko, w y - 1 • 
kładowca w Wyższej Szkole Lotniczej — 
na szereg dzielnic ••ńwwystarczalnych, źy 
jących całkowicie wę W , M , > 
Każda z tych dzielnic powinna posiadać 
własne źródła użyteczności publicznej (ele 
ktryczność, gaz, wodociągi i t. p. ) , w

J » a s n e 

wytwórnie zaopatrzenia w żywność, a w 
rizie potrzeby zorganizować na swoim te­
renie odpowiednią komunikację, zdolną do 
niesienia właściwej pomocy mieszkańcom 
i t. d. 

Ośrodki fabryczne z wielkich miast win 

wie szkieletowe. Jako bowiem niejedno 
krotnie stwierdzono, są one bardziej o ł 
porne na skutki działania bomb. Oczywiś­
cie na terenie całego miasta musi obowią­
zywać zakaz wznoszenia budowli z marc 
riałów łatwopalnych. 

Kapitalne znaczenie posiada również 
sprawa komunikacji podmiejskiej i miejs 
klej. Pierwsza służyć będzie m. in. do przy 

zycja społeczna oskarżonych Tłuczków w 
tej atmosferze wydawała się wyższą-, niż^ 
urzędników, gdyż Tłuczek pożyczał urzęd­
nikom różne kwoty od 50 do 100 zł. tak, że> 
byli oni od niego zależni. Zamożność T ł r c z 

. ków wpadała w oczy. świadek słyszał, że 
le się tak nie nazywa, gdyż urząd parafia!- podobno kupili oni sobie na zachodzie 10" 
ny poświadcza, że nazywa się on Plóczek. morgów gruntu. Pewnego razu, gdy zapy-* 
Oskarżony nie umie wytłumaczyć tej sprze tał kogoś z osób obładowanych tobołkami* 

•nosi , otrzymał odpowiedź, ż e ' 
nic nie zrobią^ 

Pewnego razu zauważył naczelnik, że jegą . 
córeczka razem z dziećmi Tłuczków baw,_ 
się na podwórzu więziennym. Dziecko na-|o 
sfępnic opowiedziało świadkowi, że w skl%1> 

pic k'upilo tytoń i rzucało razem z tamtym*, 
dziećmi tytoń więźniom przez kraty. Potcnc 
naczelnik zakazał dziecku przebywać wjrj 
tym towarzystwie. r -

Charakterystyczną jest sprawa karabi-). 
nu służbowego. Naczelnik otrzymał telefo-».• 
nogram ze sądu okr. w Kołomyi , że i s t n i e -

słuchano oskarżonych. Już na samym po 
czątku wybucha bomba: osk. Tłuczek wca 

czności. Następnie prok. Płaszowiecki j poco je przynosi, otrzy 
przedkłada sądowi list majora Mężyka, j Ttuczkowie bez pieniędzy, 
który z prasy się dowiedział o nadużyciach 
Tłuczka vel Plóczka i zapytuje prokurato­
ra czy osobnik ten jest identyczny z W ł a ­
dysławem Tłuczkiem, który służył w oddzia 
le obecnego majora Mężyka, następnie zde 
zerterował i przy tej sposobności skradł 
różne wartościowe przedmioty. Tłuczek nic 
przyznaje się do tego faktu. 

Pierwszy ze świadków zeznaje naczel­
nik sądu grodzkiego w Śniatynie Hasman. 
Zeznania jego są wręcz rewelacyjne. Po- , , 
czątkiem afery był anonim, który zwraca ł . je podejrzenie, że Tłuczek nie'posiada ka-rf 
uwagę na działalność Tłuczka. Anonim był irabinu służbowego i że właściwie tym kn^ 
przybity do drzwi kancelarii. Szlo w ó w - j rabinem obecnie posługuje się 
czas o sprawę ucieczki więźnia Niki lczyka 
który rzekomo zbiegł z podwórza więzien­
nego, świadek stwierdza na pytanie prze-ncgo ._Sw.aacK stwieruza na pytane F £ » K , " r { a k w c c l i r a n o w kar,3 
wodmezącego dra Króla, że wlęcę. funkcyj "W^ /oskarżonych b> więźniów 

Szyszki 
mięśnie, 

N O V O P I N z żywicy wzmacniała 
orzeźwiają ciało i wyglądają jak 
naturalne szyszki sosnowe. 

Pociąg popularny do 

BUMPiSZW 
na KONGRES 

od 25 do 3 1 . V . od zł. 3 8 . 

Zapisy I informacje! 

Yagons - Lits Cook 
Lodi, PIOTRKOWSKA «8 

telefon 170-70. 

O g r ó d - ż y w i c i e l . 
Pożyteczna książeczka Macierzy Szko lne j 

Głód jest złym doradcą. Głoduje u nas 
sporo ludzi, a niestety nic odżywiają się tak, 
jakby mogli i nie d o j a d a j ą tacy obywatele, 
którzy s iedzą na własnym lecz zbyt małym 
•kawałku ziemi. Wiadomo, że w Polsce o k o ł o 
p ó ł t o r a mil iona gospodarstw posiada- mniej 
niż 1 h a ziemi i t o w dodatku l i che j . 

A wszyscy cni mogliby mieć pokarmu d o ­
syć, n a w e t cl. k t ó r z y ca łego m o r g a n ic m a j ą 
— gdyby umieli i chc ie l i uprawiać w a r z y w a 
i mieć owoce na własną potrzebę. 

Ruch w tym kierunku prowadzony zasila 
obecnie Polska Macierz Szkolna przez wy­
danie putręcznika dla małych ro ln ików na­
pisanego przez znakomitego znawcę przed­
miotu, prof. hdmunda Jankowskiego. 

Przejrzysty, jasny, dla umiejących czytać 
zrozumiały wyk ład popularny najistotniej­
szych umiejętności, liczne ilustracje, rady 
wskazówk i , czynią książkę p. t. „Ogród 
żywiciel małego rolnika" niezbędnym narze 
dziem pracy nowoczesnego gospodarza poł 
skicgo, narzędziem, potrzebnym nie mniej 

Cena przystępna — tylko 1 zł. za egzem 
plarz. Skład w Księgarni Polskiej Macierzy 

Krakowskie-
- S i ę g a 

Szkolnej w Warszawie, 
Przedmieście 7 m. 4. 

ul. 

jakiś bandyta dla rozboju. 

W toku rozprawy, jeden z sędziów, 

niż pi l ic lub łopata 
Wydawnic twem tym powinny sle zainte­

resować organizacje społeczne, mafące am­
bicję podnoszenia kul tury ws i , aby rozpo­
wszechnić je jak najszerzej wśród małoro l ­
nych 

Lepiej byłoby 
zatrudnić 5500 rezerwistów 

Jak podaje prasa, zatrudniono 5.500 
więźniów przy robotaca nad regulacją W i ­
sły, przy kopaniu kanałów i innych inwe­
stycjach. Wybudowal i oni kilkadziesiąt k i ­
lometrów dróg i wykopali 1.805.000 mtr. 
sześć, ziemi. 

Zatrudniono 5.500 więźniów. Ale czy 
zastanowiono się nad tym, i e 5.500 lu­
dziom uczciwym, niekaranym, obarczonym 
rodzinami, zamknięto w ten sposób drogę 
do znalezienia tej pracy. 

Lepiej, gdyby zatrudniono 5.500 re­
zerwistów. Niektórzy od paru lat — od 
chwili wyjścia z wojska nie widzieli pracy. 

spełniała Tłuczkowa, żona dozorcy, która 
była kobietą, z temperamentem. „Jak się 
wściekła to się wszyscy bal i" , pada zdanie. 
Stosunki w więzieniu były bardzo oryginał 
ne. Nieraz naczelnik sądu, kiedy mu się u-
dalo dostać niespodziewanie do więzienia, 
zastawał w jednej celi z więźniarkami o - j 
skarżoną Tłuczkowa, którą mąż na ten czas ; 

zabykał do celi. Zajmowała się darciem pie 
rza. 

Gdy naczelnik objął swe urzędowanie i 
sprowadził się do sądu, spotkał się z nie­
zwykle silną opozycją ze strony Tłuczków, 
którzy się bali, że naczelnik im zbytnio bę­
dzie patrzył w ręce. Tłuczek jako legionista 
począł na terenie organizacyjnym w nlesły 
chany sposób szkodzić świadkowi, a nawet 
dawał do zrozumienia, że potrafi go pozba 
wić posady. 

Od najwcześniejszego rana ciągnęli do 
więzienia, zeznaje naczelnik sądu, całe pro 
cesje ludzi z tobołkami i to wszyscy do 
Tłuczków. Zarządzenia naczelnika, zmie­
rzające do ukrócenia zla, sabotowali woźni 
Zresztą, stwierdził następnie świadek, że 
wo*ni , a m. fn. Tłuczek, iyjjjT w dobrej ko 
mitywie z urzędnikami i że właściwie po­

żądał jednemu z oskarżonych b, więźniów 
pytanie, czy w wypadku, jeśli brakowa 
czwarty do bridża wołano go z innej celi 
Oskarżony odpowiedział, że jeśli ktoś u 
celi nit* jnniał grać w karty, to go nauczył, 
i partnerów nie brakowało. 

Rozprawa trwa. 

Im freU 
D r K « Ł 

Dr med. Henryk Ziomkwwski Choroby waaaryoaaa «ooaop!«iewo i sksrae 
111-33 

Gustaw M P 
i-gtr Sierpnia 2. 

• p a c j a l l a U a k n . i . r . S i " * - " * 

ul. Pataudakicf o 51. tel. 
przy jmuje od S—10 i 

od 

diatermia 
170-03 

4—8 W. 

Dr med. N I T E C K I 
•boreby s k a r n a . wooory««« 

i meccepłoiowe. g 
N A W R O T 32, f r o n t I p i ę t r o . — * * ° 

przyjmuje od 8 - 9 . 3 0 r od B * 5 - 9 f ' 
w n M i M « l święta od 9—12 * V*" 

S r . Med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuizeria i choroby kobiece, 
POMORSKA 7. Tel. 1*7-84 

Przyjmuje od f. 8—10 r. I od 4 — 8 w. 

przyjmuje od » — " 1 3 — 9 w l e C Ł 

w niedziele i 6wleta od 9 
Telefon 

3 — 9 1.--
— 12. w pol. 

D r . M e d . 

Se K A N T O R 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych" 
P I O T R K O W S K A 90 , tel. 129-45 
Prz-lmuJe od 8—2 I od 6—9 wlecz, 

»• niedz. | święta od 8—2 po pol. 

Dr ŁAGUNOWSKI 
•pecja l l i ta chorób wenerycznych, lekznalnyeh 

i akóraych. (Gabinet RoentKeno «wlatlolecr.nlczy 

p o w r ó c i ! 
P l o t r k o w B k a i 7 f , t e l 1S1-S3. 

od 8—10, 1 23C 1 od 8—9 w. w <w 10—1. 

Dr med EDWARD REICHER 
SpeóJaUita chorób akórnych, wenerycznych i i e k -

•oalnych 
L»crenie promlen'aml * o . n t ( f « n a . 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przy jmuje od 8—11 rano 1 od B—-8 wlecz 

w niedzie l* 1 święta od 9—13 w ^ 

P I T K W S Z A 

i rzychodn a Weneropogu?na 
leczenie chor. wenerycznych 1 efcórnyoh. 

ZAwAJćKA 1. tel»t. 1 2 2 - 7 5 5 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 8 i Ł 

D l a pan oddzielna poczekalnia. 

Przychodnia Wenerolociczna 
Chor. weaeryrzne, akórne 1 sekzoalna. 

p.oi . lm r»»l»et «e«»iely«B)f. 
• . r . n . wt< ' *• » w. P«nl» pr iy.aaie lelurt-lnibittn 

PIO 1 K K O W S K A 8S tel. 143-6? 
PORA. DA 3 Z Ł. 

Dr med. T R E P M A N 
apeojallata chorób wenerycznych, skórnych, 

moczopłclowych 

ZAWADZKA t>, telefon 234-12 
P r z y j m u j e od 8 - 1 1 r. 1 od 2 — 1 1 od 6 - 8 w . 

w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

Maria Frankiewiczawa 
Choroby kobiece I położnictwo 

§ f s n m 32, 
Przyjmuje od 3 — 7 . 

JAKOŜ  

PEWNOSCi 
ORVQINALNE TYLKO 
* T Y M 2 N A K I E M JjJ 

P A B R Y C Z K U l 
B E Z G R A N I C Z N I E 

ELASTYCZNE 

PATENT FRANC. NR. 7P0.3. PATCNT AMER. NR.1039.7Q̂  J 
e 

Żywotność kupców chrześcijańskicŁ, 
w Chojnach. 

róg 
RaalóriMwaktacś 
•Telef. 269-64. 

O r H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych akórnych 

1 tekanalayoh 

«1- Traugutta 9, 
przy jmuje od 8 - 1 1 rano, od 6—9 wlecą 
w niedziele 1 święta od 9—12.30 po pol. 

Dr J. NADEŁ 
AKUSZER - GINEKOLOG 

a 4, telef. 228-92 

hvłn c: a 3łraiy
 °Kn ' o^eJ w Chojnach od 

było się walne zgromadzenie członków Zrze 
szenia Chrześcijańskich Kupców Detal icz­
nych i Drobnych Przemysłowców Woiewódz 
twa Łódzkiego, Oddziału w Chojnach. 

Obradom przewodniczył p. Bednarczyk 
Józef, sekretarzował p. Łada Tadeusz, asse-
sorami by l i p. Krencjarz Karol i p . Kubiak 
Antom. 

Sprawozdanie z działalności Zarządu zdał 
przewodniczący oddziału p. Janas Włady­
sław. Sprawozdanie z działalności zostało 
przyjęte do wiadomości i udzielano jedno­
głośnie ustępującemu Zarządowi absoluto­

r ium. 
Nadmienić należy, że Oddział Zrzeszenia 

w Chojnach, dzięki intensywnej i usilnej pra 
cy Zarządu, zorganizował wszystkich kup­
ców oraz założył dwie placówki handlowe: 
mleczarnię i składnicę papieru. Placówki te 

Dr ŁUCJA M A K O W E R 
C H O R O B Y SKÓRNE I W E N E R Y C Z N E , 

leczenie wrzodów (kobiety 1 dzieci) 

6-go Sierpnia, 1 tel. 232-43 
przyjmuje od ° 

al. Andrzej 
przyjmuje od 10_ .12 i od 4—8 wlecz. 

Dr W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 (róg Nawrotu 

tateton I M - t t t . 
C H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

Przy jmu je kobiety 1 dzieci od godz. 6—S w i e c i 

D r M e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
SpeoJaUata chorób wenerycznych, leksnalnych 

1 akórnych 
Cex<olniaaa 11 . Telefon 238 0} 

Przy jmuje od godz. 8—12, od 4—9 w , ' w niedziele 
1 święta od godz. 9—1. 

Dr med. M. GLAZER 
Ckoroby skórne i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel 181-49. 
przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8V4 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10 — 12 w pol. 

8 — 1 1 i od 5 — 8. 

DR B R A U N 
Choroby akórne 1 weneryczne 

ul. Caaielniana 4 tel. 100-57 
"kledz. 1 święta od 10—1 w poł. 

P r z y j m u j e od 8 do 1-ej 1 5—9 wiecz. 

rozwijają się bardzo dobrze I prOwi 
są z bardzo dobrym wynikiem W 
zakup towarowy, co w rezultacie da 
szonym członkom bardzo poważne ki. 

W pracach i planach swoich Zarz 
działu Zrzeszenia idąc po linii unarci 
nia handlu, ma bardzo szerokie pole d< 
łania, to też zgodnie z decyzją walneg 
nudzenia postawiona na pierw.szym 
sprawę zorganizowania Kasy Uezpn 
wych Pożyczek, uruchomienie k i lku 
nych placówek handlowych i zaopa 
członków w towary z pierwszej ręki 
łącznie wytwórczości chrzeSti/ańskie; 

Sprawozdanie kasowe Komisji R 
nej, jak i Komitetu Budowy Sztanda 
działu przyjęto do wiadomości, zatwfe 
i wyrażając zarazem t'4fepu. ;cemu 
dowi podziękowanie za tak us.ir.a i 
pracę. 

Po zakończonej 
wyborów Zarządu O ' -
Kłosów okazało się. żc . . 
/"sial i : p. Krenc/i"'- Karol — przew 
cy, p Janas Wraclysla*—zastępca^ 
gocki Marian •—skarbniki D. Łada 
— sekretarz i p. Kazijb Jan -— goi 
Na zastępców wybrani zosłaSi S 
Stanisława, p. Szwed Jan i p. Kupa 

Do Komisji Rewizyjnej; p. Przybji 
cław, Slovf-< Jozef i p. F r a n x \ ' 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, t e l 147-44 

L a c r n char . w a a a r y c z n y c h , .Hornyoh I a a k a n a U y e h 
Kobiety I d i l . d priyjniule kobleta-lezan. 

Ciyona od 9 rano do 0 wlecz. 

PORADA. 3 ZŁ. 
ie stałem1 

letka oal 
^ yszy. nos, gardło 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 
»-z r. p 6.80-8 w. przyjm. Dr Rakowski Pny l«exal»» 
ezjrany eal Oablnel Koeat(»na do wnelkich or zaiiwie-

L E C Z N I C A 
gai 
67, 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł z ąwaran-
cją, g rube naturalne loczki 1 szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 548, tel . 191 SP 

• 

1 

I E C ZNICA 

CHORÓB OCZU 
•e stałymi Uikazni DOKTORA DONCHINA 

•L Piotrkowska Nr «0. 
tol. 221-72. 

Przy]««]e etij ehoryah wjałajającyah p n . b , 
wanl w laetnicy (oparbeja ate.) a takta przy 

ahodia.cycli 10-12 I od 5 — 7 I pol. 

Od 

P B Y W A T N A . P R Z Y C H O D N I A 

HfENEROLOGIClNA 
leczenie chorób wonerycznyoh 1 akórnych 

p l o i r k o w s K a 161 
9 r. do 4 i od 6 - 9 wlecz., w niedziele i * * ' « ' * 

od 10 do 12 w południe 
Panie przyjmuje kobieta lekarz P O R A D A * 

I 

J 
M. T A U B E N H A U S 

O I N E K O Ł O O 

—9 r. 1 «—S W. 

r 6 d i 
Telefon 256 09 

A K U B Z E B 
przyjmuje od 

P O ^ 
Zgie rska 1 1 . 

Sr. Med. 

Lecznica „ O M E G A " 
G Ł Ó W N A 9, t e l . H2-42. 

p r z y j m u j * lekarze we wszystkich specjalnościach 
i b a e t D a a t « e t v c s a y 

Analizy lekarskie, sastrzykl Roentsen. 
lampa kwarcowa, d ja termia 1 t. d . 

P O R A D A S i l . 

N O W A L J E W A W R Z Y W N E : sałatę, kalarepę, 
pomidory i in. wysyła poważny producent, któ­
ry nawiąże współpracę z stałymi odbi-orcanu. 
Zgłoszenie Agencja P A T , PojDffló dla „P.O.S". 

P A U L I N A L E W I 
Spec] ehorob koWaorek 1 aknaaerla 

SrittimleyUa 28 tel. 240-10 
przy jmuje od 1 2 - 2 1 od 4—8 wlecz. 
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dla Psów 
tek. wet M. A. Reichj 
Gciarisfi*** «*' 

( r6« Zamenhofa ]i t t i . 
STRZYŻENI? ^ 
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ŚWIAT NA KUSZY FOTOGRAFICZNEJ. 
D O M Y DLA INWALIDÓW W H I S Z P A N I I Sułtan Omanu w Londynie. 

leral Queipo dc Liano wręcza inwalidom hiszpańskim klucze do domów, wybu­
dowanych dla nich przez rząd powstańczy. 

IOWr AMBASADOR BELGII %f RZ1TJ%IE< 
Said bin Tainiur, sułtan Muskatu i Omanu 
(południowo-wschodnia Arabia) przybył 

do Londynu celem złożenia wizyty królowi 
Jerzemu V I . 

Wiedeńska stadnina 
w Berlinie. 

Lia Kerkhove nowy belgijski-ambasador w Rzymie wręczył swe listy uwierzy-
Iniaiace królowi Wiktorowi Emanuelowi I I I jako cesarzowi Etiopii. Obok ambasa* 

dora włoski mistrz ceremonii książę Ruflo. I <s* * « 

stwierdzona pogłosKa 

awlecki badacz polarny proftttoi Schmldi 
apadł w niełaskę Stalina i Z»staJ ftceszto/ 

Interesufącu 

Z kolarza — jeźdźcem. 
Słynne konie byłe] cesarskie] stadniny 
Habsburgów w Wiedniu zostały przewie­
zione do Berlina. Na zdjęciu: jeden z bia-

* K łych ogierów stadniny „Lipicanów", ł 

Wyniki manewrów powietrznych u brzegów Anglii. 

Red 
»tra< 

Red 

I III 

Wielkie manewry floty powietrznej i morskiej u brzegów Wielkiej Brytanii zakor 
czyły się zwycięstwem „niebieskich" którzy już na kilkaset kilometrów bd lądu wy 
tropili eskadry nieprzyjacielskie i „zniszczyły" je jeszcze nad morzem. Na zdjęciu 
D w a samoloty dowództwa 206-ej eskadry kierują pościgiem bombowców za okrę 

tami „czerwonych" widocznymi u dołu. 
mm SARAC 
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m w y d 
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l i no m ; 
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Cmentarzysko grozy 

Rozbite w katastrofach sa­

mochody, zebrane w dolinie 

koto San Francisko. 
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Sdum w 
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tów ot 
nmei I 
n z w y 
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I do Hi 
UoÓ. 7. 
It'»rcm: 
Etanie:: 

Skład masarski przed Wielkanocą. [gr] 

^JErimer, międzynarodowy mistrz kolarski okupił konia „ Igo S y m " i weźmie udział 
W Międzynarodowych wyścigach kłusaków. 

^^^^^^^^^^^^^^ Ałjm-
' • >**. • - • • 

o I n d i a c h . 

NieTfcaitomma)my > 
O głodnych % 

i z z i ę b n i ę t y c K 
< dzieciach1 

Składajmy ofiary \ 
la Pomoc Zimową! 

gConto P. K. 0.70.20(1 
to£ Zittiowaf Większe f irmy masarskie przygotowały znaczne zapasy szynek i wędlin na nad 

tjf'Bi t Chodzące święta wielkanocne. | 

ubie Urzędników Służby Zagranicznej w Warszawie odbył się nader interesu-
dczyt. P. Kira Banasińska, małżonka konsula R.P. w Bombaju mówiła o Indiach 

łczesnych, ilustrując swoje wywody ciekawymi filmami własnoręcznie nakręco-
W sobotę, dnia 2 kwietnia br. w sali gimnastycznej Y .M.C.A. w Warszawie, 

się druga prelekcja p. Banasińskiej o Indiach. Na zdjęciu: Typowy indyj­
ski fakir-zaklinacz wężów 
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Palmy kokosowe w ofceliench Bombaju. Świątynia Hoysaleshwara w Halebid na południu Indii, pochodząca z . X I go wieku. ^ 


